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Przednłatę 1.ogroszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Admiffstracja „Gazety Nirodosłeje, ul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjacki |. 10, tudzież „Biuro Dzienników“ ulica 
karola Ludwika |. 9 
_ Ogłoszenia przyjmala: 
W PARYZU: C. Ada (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We + IEDNIU: Haasenstsin & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2: A. Oppelik Griinangergasse 12: M. Dukes, 
Wollzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11. W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasmnstein © Vogier i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsze 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lnb jego miejsee 20 et. 


Nr 265. 
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godz. 3. popołudnia , 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 5 listopada 1891. 


UMA 


W dnie świateezne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pecztewą 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6:— 
Za granica kwartalnie złr. 2:50, 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 59 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


GAZETA NARO 


BIURA ADMINISTRACJI: 
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 
otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz, 3—6 wieczorem. 
W swięta od godziny 10 do 1 w południe. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
i otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 
* 
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Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej“ zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 
„WEDEŁO WIEC" 


„Gazeta Nandowa“ wraz z „Wędrówcem:* kosztnje: wę prowincji o 00 27 R kwartalnie 2. E | 


na prowincji ” 


Adres dla listów i telegramów : 
„GAZETA NARODOWA LWÓW“. 


Telefon osobny ma redakcja, administracja i drakar- 
nia Pillera i Ski, w której rar. Nar. jest drukowaną. 
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X Czas odnowić przedpłatę: 


Miesięcznie we Lwowie złr. 150 

i Ła prowincji n &— 
z „WĘDROWCEM: 

Miesięcznie we Lwowie tr. SE 

na prowincji . „ 270 


Prosimy o rychłe odnowienie przedpłaty, 
od tego bowiem zależy regularny odbiór va- 
szego pisma. 


m. 


ann ra 


© 4 > © © © $ 6 © + + 6 + * 


an Mazi 


Przeglad polityczny. 


Lwów d. 4. listopada. 


W poniedziałek odbyło się .w Tryeście 
uroczyste nkonstytuowanie się nowego stowarzy- 
szenia „Lega Nasionale’, w miejsce niedawno 
| rozwiązanego włoskiego stowarzyszenia szkolne- 
go „Pro patria". Uroczystość odbyła się w Sali 
teatru miejskiego, a wzięli w niej udział prócz 
mieszczan i licznej publiczności miejscowej także 
przedstawiciele rozmaitych stowarzyszeń i korpo- 
racyj z [strji, Gorycji i Treuntynu. Adwokat Curzi, 
prezydent komitetu, otworzył zgromadzenie go- 

rącą przemową, w której zaznaczył, że „Lega 
Nasionale“ pracując w granicach statutu będzie 
się starała rozprószyć podejrzenia, które na niej 
ciążą. Dalej przemawiali wiceburmistrz Luzzato 
i Biccabona, który za cel nowego stowarzysze 
nia postawił postaranie się o włoski uniwersytet 
w Tryeście. Następnie przemawiali Hortis i 
Gambini. Wszystkie mowy trzymane były w to- 
nie umiarkowanym. Sprawozdanie komitetn po- 
daje, że „Lega Nasionale" liczy już w 31 miej- 
scowościach około 10.000 członków, że jednak 
cyfra ta w krótkim czasie się podwoi. W końcu 
nadmienia sprawozdanie, że zebrano już znaczne 
sumy. Jako miejsce przyszłego zgromadzenia wy- 
brano Rivę. Wreszcie przystąpiono do wyborów: 
prezydentem wybrany został Piccoli, wieepre- 
zydentem Malfatti. 
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| Wszełkie dysputy na temat zamiarów 
carskich odwiedzenie Berlina na ten 

| rok s3 zamknięte. Aleksander III. od trzech dai 
znajduje się już w swojem pańntwie, cesarza nie- 

| mieckiego znowu nie odwiedził, a z tego unika- 
nia cara spotkania się z Wilhelmem IL, wmo- 
skowad można, jakiemi uczuciami przejęty jest 
władea Rosji dla Niemiec. Wprawdzie głoszono, 
że car z powodu żałoby wymówił się od wszel- 
| kiego przyjęcia na ziemi niemieckiej, jednakże 
tłumaczenie to niem'eckie nia może rozprószy* 
myśli, jakie sję nasuwają na wspomnienie, że 
car w Ciągu miesiąca dwa razy przez Niemcy 
przejeżdżał, a ani razu przez Wilhelma II. wita- 
nym nie był. Metodę osłaniania tajemnicą po- 
dróży car kich charakteryzuje ostatnia jego po- 
' dróż bardziej, aniżeli którakolwiek inna. Najpierw 
| ogłoszono, że powrót z Kopenhagi nastąpi mo- 
rTzem i że car wylądnje w Gdańsku; potem mó- 

| wiono, że z powodu burzy morskiej car wstrzy- 
| mać mosiał swój odjazd; następnie opowiadano, 
| że car pojedzie przez Jutlandję; później wyru- 
Bzył pociąg dworski do Szczecina, skąd miał udać 

| się do Warnemiinde, nagle jednak zwrócił się i 


pojechał prosto do Gdańsku; w końcu wreszcie 
doniosły urzędowe telegramy, że car rzeczywi- 
ście morzem przybył do Gdańska i stąd pojechał 
do siebie. Jeżeli takich środków potrzeba, aby 
zabezpieczyć cara podczas jego podróży, nie 
| dziwnego, jeżeli om unika Spotkania z innymi 


Listy o wychowaniu. 


XXXI. 
Jezupol d, 30, października, 


Długo prawiłem o nauce, bo dziś nauka 
jest konieczną częścią wychowania wszystkich 
warstw społeczeństwa, a warstwy średnie I wyż- 
sze nie mogą się obejść bez nauki dokładniej- 
szej i obszerniejszej w zakresie swoim, ale 8po- 
sób dzisiejszy uczenia grzeszy ciężko. Nie będę 
powtarzał wywodów z pierwszej części tych li- 
stów, ale powiem raz jeszcze, Że jeśli się system 
nauki publicznej nie zmieni, doczekamy się po- 
kolenia anemicznego, o pamięc! Zepsutej i zdol- 
nej tylko na krótką chwilę rzecz jakąś spamie- 
taé, pozbawionego twórczej wyobraźni, a nie 
zdolnego Samodzielnie przypatrywać Slę wszech- 

światu. Nie nie będzie dziwnego, jeśli niewy- 
kształcone a energiczne żywioły, to pokolenie 
zwyciężą i cywilizację cofną, sprowadziwszy 
wpierw nieopisane klęski, 

Mówię o wychowaniu publicznem, 8 to dla- 
tego, ponieważ wychowanie prywatne nigdy WJ- 
starczyć nie może. Warstwy zamożniejsze mogą 
dość często dać w domu zupełne wykształcenie 
dziewczętom, a czem więcej jest domowych wpły- 
wów w wychowaniu dziewczęcem tem lepiej. 
Ale wieleż to jest wypadków nawet po zamoż- 
nych domach, gdzie niepodobna dziewczynę wy- 
chować i wykształcić na łonie rodziny i gdzie 
trzeba ją koniecznie oddać do jakiegoś konwi- 
ktu? Ileż to razy trafia się, że ciągłe zabawy i 
ciągły rozgardjasz sprawiają, że w domu Żadnej 
systematycznej wiedzy nabyć nie można i że 
dziewczyna wyrośnie w domu na trzpiota 1 nie- 
douka? A już nie chcę mówić o tem, że mogą 
się dziać w domu rzeczy zdrożne, że jakaś da- 
wna rodzinna wina czyni dom miejseem niestó- 


monarchami, którzy w czasie swej podroży nie 
otaczają się żadną strażą i nie potrzebują dla 
swego zabezpieczenia żadnych środków prze- 
zorności. 

Saale - Zeitung jaskrawo maluje powody, 
które każą otaczać tajemnicą każdą podróż cara. 
Oto władze rosyjskie w ostatnich czasach zasy- 
pywane są listami z pogróżkami, po największej 
cześci wprost przeciw osobie cara skierowanemi. 
Dlatego w pierwszym rzędzie policyjne władze 
szczególną opieką otaczają drogi żelazne, któremi 
car ma przejeżdżać. Zresztą obawy atentatu na 
życie cara, ktore w ostatnich czasach nieco się 
zwiększyły z powodu wie u okoliczności, obecnie 
rozbudziły się także w Petersburgu i rząd oba- 
wia się gwałtownych wystąpień  terorystów. 
Wskutek tego i usposobienie cara znowu jest 
przygnębione, do czego nadto przyczynia się 
klęska głodowa, mogąca do ostateczności dopro- 
wadzić jego poddanych. 


We Francji rząd będzie musiał aledz 
żądaniu szerokich kół ludności i przedłużyć 
istniejące traktaty handlowe z  wszystkiemi 
państwami o rok, i przyznać im minimalne taryfy. 
Zdrowy rozsądek odnosi powoli w republice 
zwycięstwo nad szowinizmem politycznym i rząd 
przestaje liczyć się z szalonemi wymaganiami 
w błąd wprowadzonych tłumów. Przed kilku 
dniami L'Intransigeant poruszył kwestję urzą- 
dzenia uroczystości na przyjęcie ofirerów ro- 
syjskiej floty wojennej w Brescie. Ale ani w 
radzie gminnej Paryża, ani w rządzie nie miano 
ochoty zająć się tą sprawą. Przyjaźń rosyjska dość 
drogo już kosztuje Francję i po pożyczce osta- 
tniej nie ma nikt odwagi wymagać nowych ja- 
kichś wydatków dla utwierdzania tej przyjaźni. | 
Nawet bulanżyści, którzy nie bardzo dbają o re- ı 
putację dyplomatow i więcej mają zawsze zapału 
aniżeli zrozumienia sytuacji, tym razem wstrzy- ' 
mali się od zażądania kredytu potrzebnego na | 
te zamierzone uroczystości. 


Kilka uwag 


z powodu akcji, podjętej przez Koło 
polskie w Wiedniu w sprawie regulacji 
rzek, 


D: adzieścia lat mija, odkąd reprezenta- 
cja kraju naszego up unina się bezustannie o 
systematyczną resulację wód. 

W sesji sejmowej z r. 18%1 Śp. poseł 
Ludwik Skrzyński po raz piersszy ujął spra- 
wę regulacji rzek naszych we wniosek sta- 
nowczy, domagając się oddawania na ten cel 
namiestnictwu galicyjskiemu odpowiednich 
kwot do rozporządzenia na stopniowe prze 
prowadzenie robót według jednolitego planu, 
obejmującego kraj cały. Na podstawie spra- 
wozdania, opracowanego przez posła Piotra 
Grossa, sejm uchwalił rezolucję w myśl wni - 
sku posła Skrzyńskiezo 

Odtąd już co roku powtarzają się i w sej. 
mie i w Radzie państwa uchwały, żądające 
znaczniejszych nakładów ze skarbu państwa 
w tym kierunku, ażeby zabezpieczyć kraj 
nasz od szkód olbrzymich, jakie u nas £rzą- 
dzają corocznie wody nieregulowane — a na 
tomiast, ażeby przez racjonalne ich opano- 
wanie w celach gospodarczych, albo też jako 
drogi wodne zamienić je w źródła bogactwa 
kraju. 


domowa Życie rodzihine śmiertelnie zatruwa, by- 
wa nawet temperament rodziców lub opiekunów 
taki, że dziewczę przy nich wychować nie mo- 
Żna. A w tych wszystkich i tym podobnych wy- 


W r. 1882 znowu podniósł sejm sprawę 
regulacji rzek we wielkim stylu na podstawie 
wniosku i wyczerpującego referatu posła Le- 
ona Chrzanowskiego. 

Straszliwe powodzie z r. 1884 spowodo- 
wały sejm do ponowieuła ŻĄądań względem 
regulacji wód. Poseł Ohrvsnowski, jako spra- 
wozdawca sejmowej komisji „powodziowej* 
gruntowną przeprowadził krytykę małoduszne- 
go postępowania rządu austrjackiego w kwe- 
stji regulacji wód w Galicji, i zaproponował 
długi szereg wniosków, wskazujących w łaści- 
wą drogę załatwienia tego przedmiotu w spo 
sób, godny państwa, które zajmuje tak wy- 
sokie stanowisko kulturne, jak Austrja, Sejm 
wszystkie te wnioski uchwalił. Nadto, wskn- 
tek wniosku wspólnego posłów Chrzanowskie- 
do, Zamojskiego i śp. Artura lir. Potockiego 
wezwano rząd, iżby ustanowił w Galicji mię- 
szaną kom'sję techniczno - administracyjną, 
złożoną z reprezentantów rządu i Wydziału 
krajowego dla jednolitego kierownietua całej 
akcji w sprawie regulacji wód w kraju. 

Pod naciskiem Śp. marszałka Zyblikie- 
wicza i Koła polskiego w Radzie państwa, 
rząd uczuł się zniewolonym przecież „coś 
zrobić“ dla Galicji w sprawie regulacji rzek, 
i wyrazem tych dobrych chęci rządu było 
wniesienie w sesji Rady państwa z r. 1885 


projektu regulacji najważniejszych rzek gali- 


cyjsk'ch. Wniosek ten jako partykularny, 
obejmujący jeden tylko kraj koronny, nie uzy 
skał większości w Izbie i został uchylony. 
Myśl ogólnej regulacji wód w Galicji znowu 
zeszła we Wiedniu z porządku dziennego, zaś 
sejm i Koło polskie W Radzie państwa zno- 
wu uczuły się zniewolonemi do p'wrotu do 
drobiazgowych targów o poszczególne „objekta“ 
budow lane. 

Na posiedzenin z dnia 25. października 
b. r. uchwaliło Koło polskie po nader oży- 
vionej dyskusji podnieść na nowo sprawę re- 
gulacji rzek wa wielkimsstęln -— a to w dro- 
dze pouf.ych rokowań 2 rządem, jak nie- 
mniej także i w pełnej Izbie pr y rozpravie 
nad preliminarzem ministerstwa spraw we 
wuętrznych, wyznaczając na mowcę ze s'o- 
jego grona posła dr. Ta*ensza Rutowskiego. 

Poseł Rutowski wywiązał się z poruczo- 
uego mu zadania w całem Znaczeniu tego 
wyrazu świetnie. A niełatwe było to zae 
danie mówić w sposób zajmujący o przed- 
miocie, tylukrutnie już na vSzelkie możl:we 
sposuby przemłóconym ! Jakkolwiek bow'em 
każdy mowca, który ma zabrać głos w spra- 
wie regulacji wód, ma do rozporządzenia 
ogromną ilość rażących faktów i niczem zbić 
się nie dających argumentów, jednakże zbyt 
częste powtarzanie jednych i tych samych 
argumentów, jednych i tych samych faktó+, 
chociażby najoczywistszych i najdrastyczniej- 
szych, z czasem nie robi jnż wrażenia. 
są Wysoce utalentowany parlamentarzysta. 
jakim jest dr. Rutowski, umiał jednak uni- 
kuąć owego powtarzania się. I chociaż natu- 
ralnie po tem wszystkiem, co w kwestji re» 
gulacji wód powiedział już niejednokrotnie 
sejm, co powtórzył Wydział krajowy w li- 


uczyć więcej a nie mniej jak w szkołach, musi 
się do egzaminu półrocznego wyuczyć wszystkich 
szablon szkolnych wszystkich formułek i cyfr, 
które się w podręczniku szkolnym znajdują. 


padkach nie pozostaje nie innego jak tylko dzie- | W szkole uczy się ich na lekcję jutrzejszą, albo 


wczynę oddać do konwiktu. Choćby się konwikt 
nazywał prywatnym, będzie tam wychowanie pu- 
bliczne i u nas unormowane przez publiczne 
przepisy. Rodziny mniaj zamożne, mniej oświe 
cone lub zajęte całodzienną pracą muszą dzie- 
wczęta koniecznie do szkoły po naukę posyłać. 

Z chłopcami ma się rzecz jeszcze inaczej. 
Chłopiec zawsze jest przeznaczony żyć w szer- 
szym Świecie, obcować z ludźmi, wspomagać ich 
czasem, walczyć z nimi. Trzeba tedy koniecznie, 
uby poznał ludzi obcych, i aby się z nimi spot- 
kał zawczasu, po za domem i nie w sztucznej 
opiekuńczej atmosferze domu rodzicielskiego. 
Prawda, że jednego albo kilku chłopców łatwiej 
nauczyć czegoś, jak całą klasę i że przeto mo- 
żnaby przy wycbowaniu prywatnem zdobyć ła- 
twiej większą sumę wiedzy, ale to nie równowa- 
ży potrzeby koleżeńskiego życia, którego w do 
mu nie masz. Należy się zatem każdego chłopca 
w późniejszych latach oddać do jakiej szkoły, 
choćby niedobre, a tylko wyjątkowe usposobienie 
dziecka. brak zdrowia, albo wielka truduość w 
nabyciu po szkolnamu mechanicznie podawanej 
wiedzy mogą usprawiedliwić rzadkie wyjątki. 

, , Zresztą u nas łatwość prywatnego poucza- 
nia jest tylko pozorną, rzadko kiedy mogą być 
rodzice pedagogami, nie mają czasu po temu, 
aby pilnowali dziecinnych nauk, i zresztą sami 
bywają niedość uczeni, aby mogli osądzić po- 
stępy dziecka, i aby mogli ustanowić plan nauki 
odmienny od szkolnego i lepszy od niego. Oprócz 
tego pedagogów fachowych a wytrawnych jest 
nadzwyczaj mało, i zwykle akademicy sami nie- 
douczeni i zgoła niewytrawieni, udzielają lekcji 
w domu. Jedyną tedy kontrolą postępów chłopca 
jest trzymanie się systematu przepisanego w szko- 
tach, połączone  półrocznymi szkolnymi egza- 


Bownem dla dziewczęcia, że wreszcie niezgoda | minami. Ale wtenczas chłopiec musi się w domu 


dzisiejszą i nie nie ma pilniejszego jak potem 
zapomnieć o wszystkiem czego Się nauczył w do- 
mu, trzeba, aby wszystkie te wcale nie poucza- 
jące szczegóły zachował w pamięci aż do egza- 
minu półrocznego a na to trzeba zwykle bar- 
dzo wytężującej pracy zajmującej nietylko dzień 
cały, ale także wielką część nocy. Zdrowie na 
tem ciężki szwank ponosi a wiedza nie nie Zy- 
skuje, bo fałszywy system nauczania pozostanie 
zawsze jałowym. 

Wychowanie domowe bywa u nas zwykle 
dwojakie ; albo zaniedbane, albo bardzo staranne, 
a jedno i drugie bywa równie zgubnem dla 
chłopca, przy zauiedbanem wychowaniu rozwija 
się przypadkowo. Obcuje z niższymi jako panicz, 
udziela im rozkazów, słucha ich podchlebstw, 
stajo się małym rozpróżuiaczonym baszą i przed- 
wcześnie zepsutym człowiekiem, niezdolnym do 
wszelkiej pracy, do wszelkiego wysiłku i pauo- 
wania nad sobą. Staraune wychowanie spoczywa 
zazwyczaj w ręku matki, która wychowuje chłop- 
ca, tak jak się powinno wychować dziewczynę, 
rozkaprysza się przez ciągłą staranność 0 jego 
osobę, przypisuje niezmierną Wagę do drobno- 
stek, do stroju, do umeblowania, tak zwanego 
„szyku“, Odeięty od wszelkiej styczności z lu- 
dźmi, nabiera ciasnych pojęć i mniema, że war- 
stwa do której należy, jest całą ludzkością. Może 
być, że będzie zdolnym do dobrych uczynków, 
wymaganych przez formalistyczuą religię, ale nie 
nabędzie ani prawdziwej miłości bliźniego, ani 
szerokiej sympatji z rodzajem ludzkim. Stanie 
się uajniepraktyczniejszym z ludzi, a eiągłe nad- 
zorowanie i ciągłe posłuszeństwo pozbawią go 
wszelkiej samodzielności, tak, że będzie wymu- 
skaną i ograniczoną lalką, Jedno i drugie wy- 
chowanie domowe jest gorszem od złego publi- 
cznego, a dobre domowe wychowanie chłopca 


cznych memorjałach , co w Izbie poselskiej 
rajchsratu wypowiedzieli przed nim dawniej 
inni posłowie, i co nakoniec on sam, odkąd 
fjest w Radzie państwa, jako stały tej donio- 
,słej sprawy orędownik, nie mógł — i zapra- 
-'wdę, nie potrzebował dr. Rutowski 
szukać nowych faktów na uzasadnienie swo- 
ich wywodów, to jednak w stylu i w meto- 
„dzie traktowania przedmiotu zajął stanowisko, 
|z którem rząd i parlament liczyć się muszą, 
jeżeli nie chcą ściąguąć na sieb'e zarzutu, 
iż przez nieudilność, czy dla stronniczych 
upr edzeń  zauiedbują oczyriste cbowiązki 
'gwoje względem państwa, Jednem słowem. 
przypomniał dr. Rutowski  najpiękuiejsze 
„chwile tak swietnego obrońcy spraw krajo 
wych w Radzie państwa, jak Ś. p. poseł 
Hausnar. 

Mianowicie podniósł on w swojem prze- 
mówieniu z ironicznym akcentem małuduszne, 
drobiazgowe postępowanie rządu i parlame"tu 
 austrjackiego wobec sprawy regulacji wód, 
w porównaniu z tem, co się robi w tym 
względzie we Franeji, w Anglii, w Prusiech 
— a nawet i w Rosji. Żądania, iżby pań 
stwo zajęło się regulacją wód w Glicji ua 
szersze r'zmiary, intenzywniej, niż dotąd 
bywało, nie stawiał jednak dr. Rutowski jako 
jakiejś „koncesji“ dla Galicji, ale zwracał 
tylko uwagę na to, jakie szkody ponosi pań- 
stwo samo, gdy nie dba o rozwój ekonomi- 
czny tak rozległego kraju koronnego, jak 
Galicja. 

„ Wskutek trwożliwej, małodusznej p-li- 
tyki oszczędnościowej — mówił pomiędzy in- 
nemi dr. Rutowski — narażone są kraje an- 
strjackie na spustoszenia, jakie zdarzają się 
wprawdzie w Chinach, ale nigdzie w Europie. 
Pan minister skarbu zasłania się wydatkami 
wojskowemi; ale czyż Austrja wydoła im 
z czasem, jeśli nie zacznie zbroić się także 
ekonomicznie? Trzeba zapuścić lemiesze w n"- 
winy ekonomiczne, trzeba odsłonić nowe źró- 
dła pracy i dorobku, trzeba dać nowy impuls 
produkcji i obrotom , trzeba pokrzepiać siły 
mdlejące, ale trzeba też wynajdo 
wać nowe siły produkcyjne, u- 
kryte w krajach zaniedbanych 
iupośledzonych. W Asstrji polityka 
finansowa wychodzi ua to, żeby budżet wy- 
kazywał drobną przewyżkę dochodów nad wy- 
datki. To nie bedzie nigdy świadectaem fi- 
uausowej siły państwa! We Francji po osta- 
tniej wojuie z Niemcami wydano 16 miliar- 
dów na cele wojskowe, a mimo tej ogromnej 
straty mienia narodowego widzimy tam zbroj- 
ne pogotowie, ale widzimy także i kredyt 
zdumiewający, dzięki euergiczuej polityce 
ekonom:cznej, w której rolę głownej 
dźwigni odgrywają inwestycje 
w budowlach wodnych.* 

To jest naszem zdaniem najsilniejszy 
ustęp z pamiętnego przemówienia tegoroczne 
go dr. Rutowskiego w sprawie regulacji wód 
któreśmy resztą podali w obszernem stre 
szczeniu. 

Mowoa Koła polskiego wskazał jako spn- 
sób, który mógłby uczynić możliwem wdroże- 


jest rzeczą tak rzadką i trudną, 
uie pisać, nie chege być utopistą, 

Tem donioślejszą rzeczą jest dobre wycho- 
wanie publiczne, tem tragiczniejsz>m jest poło- 
żenie rodziców i dzieci tam, gdzie tego wycho- 
wania nie ma. Jest zasadą wielkiej wagi nara- 
żać chłopca na pewne pokusy i pewne niebez- 
pieczeństwa wpoiwszy weń wpierw zdrowe Z8- 
sady i poczucie honoru; od czternastu 60 naj- 
mniej lat winien opierać się złomu z przekona- 
nia, a nie dlatego, że za złe zostanie ukaranym. 
Ale jeśli wychowanie publiczne samo bywa Zró- 
dłem złego, jeżeli naraża chłopeów na nieprze- 
możone prawie pokusy, bywa zgubnem. 


że wolę o niej 


Otóż gdy się przypatrzymy dzisiejszemu | 


szkolnictwu, musimy uznać, że kryje w sobie 
niebezpieczeństwa równie szkodliwe dla ubogich, 
jek i dla bogatych uczniów. O niektórych mó- 
wiłem już poprzednio. Wspominałem o tem, że 
metoda nauczania przyzwyczaja do kłumstwa 
i obłady i że zbyt długie trwanie nauki odrywa 
uczniów od Życia i czyni ich nmiezdolnymi do 
spełnienia przyszłych obowiązków. Ale są je- 
pae rzeczy, o których dotąd nie mówiłom, a 
nad któremi warto się zastanowić. Przedewszy- 
stkiem szkoła jest tak urządzona, Że ucznie po- 
znają wprawdzie jak się można wykłamać, czem 
jest protekcja i czem niezasłużone prześla 'owa- 
, nie, że kol żeńskiego Życia z dobrej strony nie 
'zaznają wcale. W przerwach kwadransowych 
między lekcjami dowiedzą się, jak się nazywają, 
ośmieszą profesorów, ponczą się nawzajem, jak 
przy lekcji oszukiwać, powiedzą jeden drugiemu 

te rzeczy nieprzyzwoite, ośmieszą może 


rozma 
religię 1 znajdą czasem możność do wyrażenia 
wzajemnych społecznych nien«wiści. Nie poznają 
się nawzajem wcale, nie poczują się do kole- 
| żeńskiej jedności, nia rozwiną wspólnego ducha. 
Wszystko stoi temu na zawadzie i zbytnie obcia- 
żenie nauką i brak wspólnych ćwiczeń i rory- 
wek i rozmaite niedorzeczne zakazy. Starsi 
chłopcy powinni schodzić się razem, Czytać dzie- 
ła, które ich zajmują, układać idealne projekta 
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nie szybszej i rozległej akcji w zakresie re- 
gulacji wód w całem państwie w celach kul- 
tury 1 dla należytego zużytkowania ich jako 
dróg handlowych, a wreszcie na budowę ka- 
nałów spławnych, zaciągnięcie wielkiej pań- 
stwowej pożyczki na cel tak produktywny. 

Bardzo to szczęśliwy krok, iż dr. Ra- 
towski w charakterze momcy Koła polskiego, 
postawił kwestję na stanowisku ogólno- 
państwowem. W państwowym parlamen- 
cie jest to piewątyliwie uajbardziej odpowie- 
dnia metoda traktowania spraw — zwłaszcza 
spraw, które wymagają bardzo anacznych na- 
kładów pieniężnych. 

Zapisując z wdzięcznem uznaniem w 
kronice bieżącej dziejó» kraja naszego naj- 
śnieższe wystąpienie reprezeutacji kraju na- 
szego w Radzie państwa i jej rzecznika w 
sprawie regulacji wód, Życzymy Kołu pol- 
skiemu jak najlepszego powodzenia w roko- 
waniach z ministerstwem, jakie mają w tym 
przedmiocie przeprowadzone na tle rezolucji 
Rutow skiego. 

Sądzimy jednak, iż cały trud Koła po- 
słów kraja naszego we Wiedniu tak długo 
nie odniesie należytego skutku w tej tak 
ciężkiej spiawie, jeżeli usiłowania 
jego nie będą poparte przez kraj 
zodponiednim naciskiem. 

Jak zaś pojmujemy owo poparcie że 
strony kraju, wskazuje przykład Czechów. 
Oto chodziło im o uspławnienie Wełtawy w 
obrębie Pragi i o budowę dwóch portów w 
pobliżu Pragi: na Karlinie i w Holesżowicach. 
Koszt tych robót obliczono na 3,845.000 'żł. 
Gdyby Czesi byli starali się uzyskać uajpierw 
ze strony państwa deklarację konkurencyjną, 
byliby czekali na nią dłu o — może nie tak 
długo, jak my czekamy z naszemi rzekami, 
ale zawsze byłaby sprawa poszła na drogę Bóg. 
«wie jakich kombinacyj. Chege tegn uniknąć 
sejm czeski uchwalił najpierw sweje zobo- 
wiązanie, t. j. chwalił pokryć połowę ko- 
sztów. określające ją cyfrowo do kwoty 
1922500 zł. Przeszło 200000 zł. dodaje 
miasto Prava, 15.000 zł. strony prywatne 
inter-Sowane. 

Nsturaluie, iż wobec ekreślnych propo- 
zycyj i rząd nie może ograniczać się do 
mciej lub więcej pięknie brzmiących ogólui- 
ków, lecz musi także «dpowiadać — cyframi... 

Oto najwłaściwsza i najskute- 
czniejsza metoda postępowania, 
ażeby sprawę regulacji wód posu- 
nąć naprzód: mianowicie, że 
punkt ciężkości akcji potrzeba 
przenieść do kraju, do sejmu! 
Sejm powinien wyp owiedzieć sło- 
wo stanowcze, 8 Wówczas także i 
we Wiedniu pracowite zabiegi 
Koła polskiego będą musiały być 
inaczej traktowane, niż bywało 
dotychczas. 

Misnowieie wskazujemy następujący pro- 
gram postępowasia w Sprawie regulacji wód, 
ażeby w możliwie najkrótszym czasie dopro- 
wadzić ją do rozwiązania w szerokim stylu: 

Po pierwsze, w toczących się obecnie 


na przyszłość i niejedno przedyskntować, a to 
się powinno dziać z wiedzą nauczycieli, otwarcie 
iw warunkach dsjących rękojmię dobrego skutku. 
To wszystko jest tymczasem zabronione i trudno 
| przeto, aby się działo godziwie, choć się natu- 
ralnie dzieje potajemnie i to często w sposób 
najszkodliwszy. Wspomuę tylko dwa wypadki, 
o których wiem, a które są istotnymi pedagogi- 
cznymi dziwolagami, 

Chłopiec rozumny i zamiłowany w nauce 
a zamożny zapraszał kolegów uboższych na 
wspólne ezyvania i pogadanki w domu swojej 
matki, Doszła o tem wiadomość dyrekcji gimna- 
zjalaej i pam dyrektor oświadczył, że musi ta- 
kich schadzek nadal pod najsurowszą odpowie- 
działnością zabronić, Duchowni założyli bractwo 
kościelne, połączone ze wspóln-m poniekąd ży- 
ciem umysł'wem: gdy się o tem dowiedziano, 
podniesiono krzy. zyrozy i uczniowie gimnazjalni 
musieli z tego bractwa wystąpić. Oczywiście, że 
byłoby lepiej, gdyby się chłopcy schodzili pota- 
jemnie, jak to zwykli robić i gdyby tam pod 
przewodnictwem niepowołanego mentora uczyli 
SIĘ materjalizmu i fantastycznego socjalizmu i 
ćwiczyli się nie w dodwtnich ideałach tylko 
w rozmaitych społecznych i nienarodowych nie- 
nawiściach. 

Tak jak jest, dzielą się chłopcy w szkole, 
ostro odgraniczone od siebie grupy, wedle reli- 
gii lub obrządka, albo wedle majątku swego 
i uczą się wzajemnej nienawiści i pogardy. Mło- 
dy panicz wchodzi do szkoły w eleganekiem 
ubraniu i spogląda z góry na swoich ubogich 
kolegów; tylko tę z Mimi ma styczność, że któ- 
regoś z nich weźmie na korepetytora i tak się 
urządza, że tamten za niego się uczy i za ni-go 
wyrabia zadania domowe. Metoda to praktyko- 
wana podobno w Chinach przy wychowania ce- 
sarzy, ale należy wątpić o jej pedagogicznej 
skuteczności. Kółeczko paniczów wychowuje się 
nawzajem „w szyku“ gogowskim, zachowuje 
wprawdzie pozory religii, bo to rzecz modna, 
ale udaje równocześnie różne niby modne wy- 
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rokowaniach z ministerstwem Koło polskie, 
opierając się ua punkcie rezolucji uchwalonej 
przez Izbę poselską Rady państwa w skutek 
wniosków dr. Rutowskiego i dr. Meugera, 
który także za Żywszą akcją w tym kierun- 
ku przemawiał, zażąda intenzywnej akcji ze 
strony państwa w sprawie regulacji rzek i 
budowy kanałów spławnych we wszystkich 
krajach koronnych ; £ 

po wtóre, co się tyczy Galicji, specjal- 
nie wymagać należy wydobycia z aktów ogól- 
nego planu regnlacji ¥ ód naszych z r. 1885, 
w celu użycia go za punkt wyjścia do no- 
wych studjów nad regulacją całej sieci rzek 
spławnych i niospławnych w Galicji; 

po trzecie, sejm na podstawie wyniku to- 
czących się właśnie rokowań z rządem uchwali 
formalne zobowiązanie się do dostarczenia W 
drodze pożyczki krajowej pewnej części ka- 
pitału, potrzebnego na ogólną regulację wód, 
np. do wysokości 30- lub nawet 40-7/, su- 
my kosztorysowej, pod warnukiem, jeżeli; 
państwo odpowiedni udział ze swej strony | 
również w znaczniejszej sumie naraz zapewni. | 

Oto program postępowania w sprawie! 
regulacji wód w naszym kraju, osnuty na; 
uchwałach sejmu i na najuowszej enunejacji | 
Koła polskiego we Wiedniu, dotyczącej tego | 
przedmiotu. ' 
| 


Kongres pokoju. 


Lwów d. 4. listopada. 
,. Czego chee kongres pokoju? — a miano- 
wicie, czy to, do czego zmierza, jest ideałem, 
który się w czasie ziści, czy tylko mrzonką? 

Juścić, gdyby loika kierowała myślami, 
uczuciami i uczynkami ludzi, nie byłoby nie 
łatwiejszego, jak ułożyć program, i pracując dla 
niego z całą siłą, doszłoby się do celu, bo dojść 
by się musiało, jak w rachunku matematycznym. 
Wszelako w życiu ludzi i dziejów loika nie jest 
niczem więcej jak zmysłem — słuchem lub 
wzrokiem — i jak narzędziem — ręką lub sie- 
kierą — człowiekiem i społeczeństwem rządzą 
namiętności — wyobrażenia i żądze, które jak- 
kolwiek były i są co do właściwości swojej ogol- 
nej ciągle te same w szczegółach jednakowoż 
i w danych okolicznościach tak się rozchodzić 
mogą, jak droga do Australii — na Suez albo 
jedną z amerykańskich kolei Pacyfikowych. 

Chcąc tedy przeprowadzić myśl kongresu 
pokoju, należałoby znaleźć klucz taki, któryby 
w każdym danym wypadku i we wszelkich da- 
nych okolicznościach do jednego sprowadzić mógł 
mianownika namiętności — wyobrażenia i żądze 
we wzajemnych stosunkach państw, ludów i lu- 
dzi. Klucz taki nawet posiadamy, i wszyscy go 
uznają bez różnicy narodowości, państwa, wiary 
i stronnictwa — jest nim Chrystusowe „Kochaj 
bliźniego jak siebie samego“. A gdy mimo to 
potrzebnemi się okazują kongresy pokoju, po- 
mimo że już 1891 lat upłynęło od wygłoszenia 
tego klucza — rzecz więc jasna, że potrzeba 
kongresów pokoju występywać będzie aż do 
skończenia świata. Tak powiada loika, która ma 
prawo orzekać w tym wypadku. Tylko łagodzić 
się będą pojawy konfliktów wedle tego, jak Bo- 
ska owa nauke coraz głębiej i szerzej przesią- 
kać będzie serca i umysły — łagodzić namię- 
tności. 

I drugą jeszeze postawił Chrystus naukę: 
„Jeden pasterz, jedna trzoda*. Dopóki jednak 
istnieć będą różnice co do narodowości, rasy, po- 
łożenia geograficznego i klimatu, nauka ta odno- 
sić się może jedynie do jedności świata we wierze 
religijnej — całe zaś Życie resztą obywatelskie 
musi się odwzorowywać wedle owych różnie, 
których nie zatrą najrdzenniejsze nawet rewolu- 
cje i ewolucje umysłowe. 

Dotychczas żaden fakt nie zbił tego pewni- 
ka, że bez rewolucyj — czy to wewnętrznych, 
czy z zewnątrz narzuconych — nie masz ewolu- 
cji, postępu w dziedzinie państwa i narodu, tak 
też nie ma ich bez wojny w stosunkach między- 
narodowych, m ędzypaństwowych. 

Tak więc myśl kongresów pokojowych jest 
sobie niczem innem, jak tylko mrzonką — w za- 
sadzie piękną, wzniosłą, świętą, a w praktyce 


szkodliwą. Już ić niepodobna, aby myśl ta, roz- 
bierana na zjeździe parlamentarystów cywilizo- 
wanej Europy, nie odbiła sę w parlamencie ka- 
żdego z tych krajów, i aby w pewnych razach i 
pewnych okolicznościach nie podziałała łagodzą- 
co — ale też z drugiej strony rzecz to arcynie- 


poniekąd pożyteczaą, ale może stokroć i 


stępki i przedwczesne znudzenie. Plan życia 
ht paniczów już z góry ułożony i gotowe są 
ich idealne projekta na przyszłość; mają długo 
zażyć kawalerskiej rozkoszy a potem ożenić się 
bogato. Oto alfa i omega. W Galicji przybywa 
do tego projekt wstąpienia do namiestnictwa; 
jeśli się nie uda zostać namiestnikiem albo mi- 
nistrem bez trudu i pracy, na mocy samej pro- 
tekcji, wiedzą o tem przyszłe podpory ojezyzny, 
że tamtędy wiedzie także droga do owego boga- 
tego ożenienia. Po skończeniu gimnazjum nastę- 
puje większa swoboda uniwersyteckiego próżno- 
wania, przerwanego tylko egzaminem prawni- 
czym po skończonym drugim roku. Młodzieniee 
ze wspaniałą wzgardą patrzy na życie akademi- 
ekie, jako na rzecz demokratyczną i świadczącą 
o złych manierach; występuje na balach i wie- 
czorach jako „nogi a da Pan Bóg zegra się 
kiedyś po skończonym uniwersytecje w bakarata, 
a nie mogąc spłacić długów honorowych, strzeli 
sebie w łeb, albo ucieknie do Ameryki, 
Rodzice ubogiego młodzieńca wysłali go do 
szkół z największem poświęceniem własnych wy. 
gód i nawet najkonieczniejszych własnych po- 
trzeb, Byli to oficjaliści prywatni, dyurniśei albo 
rzemieślnicy, którzy marzyli o tem, ża ich syn 
zostanie urzędnikiem, byli to moż» włościanie, 
którzy nie chcąc dzielić gruntu, jednego Syna 
Przeznaczyli na księdza. Chłopiec miał w gimna- 
zjum zrazu bardzo niedostateczną pomoc, udzie- 
«ało mu przez rodziców, a gdy się ta pomoć Ur- 
bebe zwa dalej pracować przez punkt ho- 
ło pd needy o chłodzie i głodzie, mieścił się 
T o po najstraszliwszych dziurach, ciemnych 
wilgotnych, w towarzystwie ludzi 1) RB, 
psutych i nietylko musiał sie umo, e o 
. Się uczyć za siebie, ale 
dzał wszystki ; 7 , 

korepetycji zamożniejszym kolegom p zał 
bezsenne noce na własnej nauce. Młodość a 
się dla niego porą ustawieznego udręczenia i 
wyższego naprężenia woli, wśród którego pa 


stała 
naj- 
trzał 


na swego panicza, 0 którym mówiłem przed 
chwilą z głęboką niechęcią. Czuł, że ten panicz 


| koju nie będzie poruszaną kwestja narodowości— 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 5. listopada 1891. 
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| bezpieczna, gdy duchy gorące sądzą, że gadaniem, 


uchwałą coś wielkiego zdziałały, podczas gdy te 
'ch rozprawy i postanowienia Żadnej nie mają 
sankcji wykonawczej. Upojone haszyszem umysły 
nie spostrzegą się, gdy ludzie mocy i czynu, ko- 
rzystając z owego ululania. tem bezpieczniej pla- 
ny swoje i zamachy przygotowują. A gdy ta 
plany dokonane zostaną, nastąpi rozczarowanie, 
złość bezsilna, albo zwątpienie tehórzowskie — 
i wróg w dwójnasób skorzysta, bo i swego doka- 
Że i nabytek ma zabezpieczony, bo przeciwnik 
został zdemoralizowanym. 

Charakterystycznym wstępem do niniejsze- 
go kongresu pokoju była wiadoma sprawa z p. 
Bonghim, seuatorem włoskim i przed 16 laty 
ministrem oświaty, a prezesem komitetu kongre- 
sowego, więc też przyszłym prezydentem same- 
goż kongresu. Zapraszając na kongres, p. Bonghi 
w liście do jednego z przywódzeów wolnomyśl- 
nego stronnictwa niemi-ckiego wyraził się z po- 
trzebą załatwienia sprawy Lotaryngii. Niemiec 
odpowiedział, że na kongres nie przybędzie, 
skoro tam traktowaną ma być sprawa ta — już 
załatwiona w r. 1871. Wszczęła się burza — p. 
Bonghi się wycofywał, i skończyło się na tem, 
że z komitetu kongresowego wystąpił. Wogóle 
zaś skończy się na tem, co Orispi przepowiedział 
w liście do jednego z redaktorów wrocławskich : 

„Na kongresie muszą się rozprawy trzymać 
status quo, danego traktatami. W razie, gdyby 
przyjęto inną podstawę albo wytoczono kwestję 
narodowościową, przyszłoby się ostatecznie 
do koufliktu. Rewizja kwestji narodowości jest 
dla Europy sprawą areypoważną i można się o- 
gólnemu pokojowi przysłużyć tylko niewdawaniem 
się w jej rozwiązanie. Z wielkich państw Stare- 
go świata jedne tylko Włochy mogą powiedzieć, 


jże nie musiałyby żadnego oddawać płatu kraju 
iw razie, gdyby narody na podstawie 


natu- 
ralnej odbudować przyszło. Francja, Anglia, 
Rosja, Austrja, Turcja nie są wolne od grzechu 
zaboru. Coby powiedziała Francja, gdyby na 
kongresie rzymskim rozbierano prawną kwestję 
zwrotu Nizzy i Korsyki? Ale po co się szeroko 
rozwodzić ? Nikt nawet nie spróbuje tam poru- 
szyć tego tematu“. — , 4 

I stary rewolucjonista a przebiegły Włoch 
ma rację zupełną. Na niniejszym kongresie po- 


kongres stehórzy. A przecie wiadomo powsze- 
chnie -— chociaż z dzisiejszych .władeów ducha 
lub armat nikt się z tem wystąpić nie waży — 
bezpośrednią przyczyną dzisiejszego strasznego 
stanu Starego świata, który się zowie military- 
zmem i rozluzowaniem wszelkiej etyki publicznej 
i prywatnej a powszechnem roznerwowaniem, jest 
rozbiór Polski. On to spowodował ostate- 
cznie trójprzymierza, on to zmusił grzeszną wobec 
Polski Francję do poddania się Rosji, on to zmu- 
sił cara, że stojąc wysłuchał jakóbińskiej mar- 
sylianki, tego cara, którego przodkowie pod za- 
rzutem „jakóbinizmu* Polskę rozebrali. 
Odbudujcie Polskę a rozbroicie się, wróci 
etyka i będziecie mogli pracować w spokoju i 
swobodnie używać pracy swojej owoców! A nie 
inaczej ! 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4. listopada 1891 r. 


Zapiski osobiste. Cesarz przyjmował przed- 
wczoraj w południe, na prywatnem posłuchaniu, au- 
stro-węgierskiego posła przy dworze rumnńskim hr. 
Agenora Gołuchowskiego. 
Zastępca marszałka krajowego p. Antoni Jaxa 
Chamiec powrócił wczoraj z Wiednia. 
Prezydent miasta p. Mochnacki, powrócił wczo- 
raj do Lwowa i z dniem dzisiejszym objął urzę- 
dowanie. 
Mianowania. Minister handlu zamianował pra- 
kiykanta pocztowego Jakóba Salitermanna asystentem 
pocztowym w Stanisławowie. 
Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała oficjała 
cłowego Marcelego Fischera, starszym oficjałem cło- 
wym w IX kl. rangi; poborcę cłowego Karola Poża- 
kowskiego i asystenta Wilhelma Deblessema kontrolo- 
rami cłowymi w X klasie rangi; prowizorycznego 
asystenta ełowego Alojzego Kuhna i ukwalikowanego 
podoficera Władysława Piątkowskiego asystentami cło- 
wymi w XI kl. rangi, wreszcie praktykanta cł. St. 
Oczkowskiego poborcą ełowym w XI klasie rangi; 
kancelistę Józefa Dziurę, oficjałem kaneelaryjnym w X. 
kl. rangi, zaś kancelistów: Józefa Hausera, Grzego- 
rza Chomiekiego, Aloizego Jurkiewicza, Jana Wójci- 
ka, Eimnnda Steskala, Józefa Lubiniego i Maksymi- 
liana Wolańskiego, prowizorycznymi ofiejałami kance- 
laryjnymi, przy kierujących władzach skarbowych. 
Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela, 
Wiktora Jana Małuję, w Karlsdorfie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Lipniku. 


a 


nim gardzi, a gdy jego porównywał z sobą, nie 
mógł uznać, że sam posiada bez porównania wię- 
cej woli i wiedzy; niesprawiedl'wością wydawało 
mu się to, że tamten przypadkiem szczęśliwszy. 
Niebawem spotkał kogoś o kilka lat starszego, 
który mu powiedział, że bogactwo tego panicza i 
jego szczęście są wynikiem niesprawiedliwych 
urządzeń społecznych, opartych na dawnych 
przesądach. Religię wymyślono dla wygody bo- 
gatych, bałamucąe ubogich jakąś zagrobową przy- 
szłością, która będzie dobrą dla pokornych, dla 
podłych, dla uniżonych. Mąż dzielny odrzuci owe 
przestarzałe religijne bujki i będzie pamiętał o 
tem, że człowiek raz tylko żyje i że na to się 
kształci, aby wiedział, jak sobie to życie jak naj- 
wygodniej urządzić. Gorszy chłopiec wydcbędzie 
z tego dla siebie samolubną ale praktyczną nau- 
kę. Będzie serwilistą, przeknpnym urzędnikiem, 
człowiekiem bez przekonań i wartości moralnej. 
U innego pozostanie niespożyta siła charakteru i 
ten nie zechce tej nauki zachować dla siebie 
tylko, a zechce być apostołem bezreligijnej de- 
mokracji przyszłości. Bardzo często zwichnie się 
nim skończy szkołę, porzuci gimnazjum, albo 
przynajmniej nie dokończy uniwersytetu i sam 
niedokształcony, nie przetrawiony pójdzie na jakąś 
włóczęgę, i będzie szedł między lud, aby w nim 
Podkopywać wyobrażenia religii i moralności i 
aby w nim budzić gorzkie niezadowolenie ze 
swego losu. Nie zreformuje społeczeństwa, ale 
unieszczęśliwi mnóstwo ludzi. Kto wie, czy sam 
wreszeie nie wejdzie na drogę pospolitej zbrodni, 
czy mę WE zł Wyrzutkiem społeczeństwa ? 
„To obraz zbyt czarny, tak źla nie jest, wy- 
rastają i dzis między zamożniejszymi, i uboższy- 
mi porządni ludzie 1 zaeni obywatele, należy się 
tuszyć, że większość nie zmarnieje, ale takie tra- 
giczne ofiary złego wychowania są liczne, prze- 
rażająco liczne, i ciężą zgubnie na apołeczeń- 
stwie, a ci nawet, ktorzy nle upadną, będą mieli 
w piersi swej krople jadu. Forządny, zamożny 
młodzieniec nie będzie miał tego zapału, który 


miewano niegdyś na wszechniey. Zostanie w nim 


. 


z ZZA AO ZZO YN EYE ZEW ZEN 
; | 


a —— 


Z armii. W galicyjskich pułkach rezerwy 
mianowani zostali: Podporucznikami : Franciszek Ta- 
borski pp. 45, Emil Tomorug 41, Chaim Podhorcer 
10, Karol Tunikowski 89 i Roman Lewicki z 57 
przy pp. 20 

Przy strzelcach podporucznikiem Adolf Beinlich 
w 13 bat. 

W galic. pułkach jazdy mianowani w rezerwie: 
Porucznikiem Henryk hr. Clam Martinitz w 1 pułku 
uł. Podporucznikami Józef Torosiewiez w 13 p. uł. 
i Ernest Landau w 10 p. drag. 

W audytorjacie mianowani: Pułkownikiem au- 
dytorem Józef Zatłoka, referent XI. korpusu. Kapi- 
tanami audytorami I. klasy: Michał Gross Le Meie- 
re Kleingriinberg w pp. 45, i Franciszek Neubauer 
w pp. 20. Porucznikiem audytorem Władysław Neu- 
stupa w sądzie garnizonowym w Przemyślu. 

W korpusie wojskowo-lekarskim:  Starszymi 
lekarzami sztabowymi I. klasy: Herman Fischer, do- 
tychezasowy kierownik Bzpit. garn. nr. 14 we Lwowie, 
mianowany równocześnie szefem sanitarnym XI. kor- 
pusu amii; Edward Leinzinger, kierownik szp. garn. 
nr. 15 w Krakowie; Jan Braun, kierownik szpit. 
garn. nr. 3 w Przemyśln i Adolf Ressig zamiano- 
wany równocześnie kierownikiem szpitala garn. nr. 
14 we Lwowie. Lekarzami pułkowymi I. klasy: Ru- 
dolf Sehweighofer w ciężkiej dywizji bat. nr. 2, Jó- 
zef Peters w pp. 13 i Ferdynand Kapper w pp. 81 
(w Przemyślu), Tekarzemi pułkowymi II. klasy: 
Franciszek Huber w pp. 13, Gustaw Gauder w pp. 
20 i Joachim Rosenfeld w p. p. nr. 81 (w Prze- 
myślu). 

W galic. oddziałach rachunkowych ; Kapitanem 
I. klasy Wilhelm Haraus, Porucznikami : Wacław 
Laznicka i Aloizy Sartori, Podporucznikami: Ryszard 
Piwary, Rudolf Praschil, Edward Lange i Franciszek 
Pronay. 


Przeniesienia. Komendant krakowskiego 52 
batalionu obrony krajowej pułkownik p. Żelawski, 
przeniesiony do Pragi. 

P. Indra, major żandarmerji przeniesiony został 
na służbę ze Lwowa do Krakowa. 


Wybór uzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Sokalu, z grupy większych posia- 
dłości, rozpisany został na dzień 15 grudnia br. 


Depotacja Uniwersytetu lwowskiego, zło- 
żona z rektora dr. Augusta Balasitsa i trzech dzieka- 
nów: ks. dr. Sarniekiego, dr. Janowieza i prof. Du- 
nikowskiego wyjechała dziś do Wiednia, ażeby cesa- 
rzowi podziękować za rozporządzenie w sprawie utwo- 
rzenia fakultetu medycznego, 


Ks. Florjan Stablewski, desygnowany, jak 
utrzymują dzienniki poznańskie, na arcybiskupa gnie- 
Źnieńsko-poznańskiego, (nasz korespondent nie odwo- 
łał dotychczas poprzedniego swego doniesienia, iż na 
godność tę jest upatrzony ks. dr. Jażdżewski) uro- 
dził się d. 16. października 1841, liczy więc lat 50. 
Po ukończeniu nauk wykładał w seminarjum ducho- 
wnem w Poznaniu, a następnie na uniwersytecie w 
Monachium. gdzie promował się na doktora teologii. 
W r. 1866 został wikarym w Śremie, a zarazem na- 
uczycielem religii i języka hebrajskiego w tamtejszym 
gimnazjum. W r. 1878 został proboszczem we Wrze- 
śni i tu wydał monografię św. Piotra Chrysologa. 
Ks. Stablewski należy do najzdolniejszych mowców 
tak politycznych, jak kościelnych, a mowy jego żało- 
bne i polityczne, z których wiele wyszło w osobnych 
odbitkach, eo do stylu nazwać można klasycznemi. 
Ten dar krasomówczy zwrócił na niego uwagę społe- 
czeństwa, które też od roku 1876 stale w sejmie i 
w parlamencie reprezentował. Do parlamentu wybie- 
rał go okręg wyborczy śŚremsko-Średzko-wrzesiński 
Słynne są jego mowy patrjotyczne z czasu walki kul- 
turnej i były minister Gossler miał w nim jednego 
z największych i najzdolniejszych przeciwników. 


Slnb. W tych dniach odbył się w Czerniow- 
cach ślub znanego tntejszego obrońcy w sprawach 
karnych, adwokata dr. J. Horowitza z p. Julią 
Wiszoffer. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, d. 4 bm. o godzinie 6 wieczór w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym między innemi 
sprawami są niektóre wielkiej doniosłości jak wnio- 
ski w sprawie ulg podatkowych dla budynków no- 
wych, powstać mających w miejsce domów, które w 
celu asanacji miasta będą zburzone. Wniosek w spra- 
wie poboru opłaty gminnej od psów na rok 1892, 
Sprawa dalszego wydzierzawienia połowy dóbr Pnia- 
tyn, należących do fundacji śp. Gosiewskiego Wnio- 
ski w sprawie stypendjów dla uczniów szkoły prze- 
mysłowej. Nadanie 4 miejse bezpłatnej nauki w kon- 
se.watorjum muzycznem i 5 miejsce nauki śpiewu 
w „Lutni“. 

Dary. Z okazji odszczególnienia przez cesarza 
orderem Leopolda, złożył p. Adolf Geistlener, radca 
dworu przy krajowej dyrekcji skarbu kwotę 200 
zł, na rzecz fundacji zapomogowej dla wdów i sie- 
rót po urzędnikach skarbowych, imienia Adolfa br. 
Jorkascha. 

Panowie Dziewoński i Gigiel, współwłaścioiele 
magazynu haftów i towarów drobiazgowych we Liwo- 


jakieś suche samolubstwo, będzie zawczasu sta- 
rym i do zbytku praktycznym, będzie miał wyo- 
brażenia koteryjne, i to nie polskie, tylko sko- 
piowane z paniczów Zachodu, narodu swego nie 
będzie rozumiał i będzie gotów zwalczać każdy 
prąd dlatego tylko, że wyszedł z łona demokra- 
cji, nie będzie rozumiał tego, że jeśli ma szezę- 
śliwsze stanowisko, winien je zażyć dla dobra 
ogółu i sam siebie będzie chwalił w duchu za 
to, że majątek i protekcję wyzyska dla celów 
samolubnych. Ubogi, który się mozolnie na nor- 
malnej drodze dorobi chleba, będzie jednak cią- 
gle niechętnym dla tego społeczeństwa , które 
jemu cięższą zgotowało dolę. Wobee ludu będzie 
twardo dumnym, wobec majętnych na pozór 
przych lnym, ale całości społeczeństwa nie uko- 
cha, i będzie widział tylko iuteres swojej klasy, 
który będzie jednoczył z interesem postępu. 
Wszystko to, co trwałe i tradycyjne w społe- 
czeństwie, wyda mu się rzeczą przestarzałą i 
złą, okoliczności zmuszą go do tego, aby te 
przekonania ukrywał, ale to znowu zrodzi w nim 
pewną obłudę, towarzyszącą całemu Życiu. 
Takie są skutki publicznego wychowania 
chłopców. Teraz spytamy się, do czego wiedzie 
dziewczęta szkoła żeńska taka, jaka jest po mia- 
stach? Ona także zabiera za wiele czasu i wy- 
maga zbyt wiele formalistycznej nauki, a to na- 
uki z zasady niedostatecznej. Zdaje się dziewczę- 
tom, że się stały uczonemi, że wyrosły wysoko 
po nad głowę swoich rodziców, a przynajmniej 
swojej matki, i nie wyobrażają sobie, aby mogły 
być żonami ludzi uboższych i mniej wykształeo- 
nych. I u nich także powstanie w głowie jakaś 
niereligijność , powstaną jakieś demokratyczne 
doktryny, tem śŚmieszniejsze, że połączone ze 
wstrętem do pracy ręcznej I ze wzgardą dla 
warstw nieuczonych. Nie rzadko można widzieć 
matkę, która się na śmierć zapracowuje, pyszna 
z tego, że jej uczone panie córki siedzą obok 
z założonemi rękami, posługując się matką, jak- 
y słngą. A zaiste wielce imponująca jest nauka 
tych fenomenów w spodniey. Wiedzą wiele jest 


wie, obdarowali tutejsze zakłady sierót pończoszkami 
cieplejszemi na zimę. Czyn ten piękny zasługuje na 
uznanie. 

P. Jan Daschek, majster ślusarski, złożył w 
prezydjum magistratu kwotę 50 zł. na rzecz ubogich 
miejscowych. 

W Kole literacko-artystycznem odbyło 
się wczoraj wieczorem posiedzenie wydziału w spra- 
wie zamierzonej przez p. Wilczyńskiego rezygnacji 
z godności prezesa. Wydział ze względu, że rok ad- 
ministracyjny i tak się niebawem kończy, postanowił 
nie zwoływać bezzwłocznie walnego zgromadzenia ale 
uprosić p. Wilczyńskiego, by obowiązki swoje pełnił 
jęszcze do końca roku bieżącego, poczem między 5. a 
10. stycznia odbędzie się walne zgromadzenie, na któ- 
rem daną będzie możność członkom Koła wybranie 
całego Wydziału. Zarazem wezwał Wydział komisję 
statutową Koła, by jak najrychlej zajęła się sprawą 
zmian statutu, które mają być przedłożone walnemu 
zgromadzeniu do uchwały. Projekt komisji statutowej, 
po uzyskaniu aprobaty Wydziałn, zostanie w przy- 
szłym miesiącu rozesłany członkom Koła, by ci mieli 
możność rozpatrzenia się w nim przed walnem zgro- 
madzeniem. 


Podwyższenie płace nauczycieli szkół 
ludowych. Z powodu dokonanego w roku 1890 
spisu ludności, przeprowadziła Rada szkolna krajowa 
rewizję płac nauczycieli szkół ludowych, przyczem o- 
kazało się, że zachodzi potrzeba przeniesienin z dniem 
1. stycznia 1891: z klasy V do VI — 128 gmin, 
z klasy IV do III — 6 gmin, z klasy IM do II — 
2 gmin i z klasy IV do II 1 gminę — w dwóch 
zaś gminach wypadnie obniżyć płacę z 400 złr. na 
300 złr. przyczem należy przyznać nauczycielom tych 
gmin. o ileby przez to mieli ponieść uszczerbek w 
płacy, w myśl art. 11. powołanej ustawy dodatek o- 
sobisty dopóty, dokąd nie zostaną przeniesieni na 
wyższą posadę Wydatek na ten cel wyniesie wedle 
wykazu, przedłożonego przez Radą szkolną krajową, 
kwotę 19.545 złr., a mianowicie dla nauczycieli eta- 
towych 17.256 złr., dla nauczycieli nadetatowych zaś 
2.289 złr. Ponieważ w preliminarzu funduszu szkol- 
nogo krajowego na rok 1891, nie mógł ten wydatek 
z natury rzeczy być uwzględniony; przeto zachodzi 
potrzeba uchwalenia na ten cei osobnego kredytu do- 
datkowego na rok 1891; Wydział krajowy uchwalił 
przeto przedstawić sejmowi odnośmy wniosek. 

Wieczorek Miekiewiczowski ma się odbyć 
tego roku ze szezególniejszą okazałością a komitet 
wieczorku tego powstały z iniejatywy Czytelni aka- 
demickiej odbył pierwsze swe posiedzenie w sali ra 
tuszowej. Prócz młodzieży akademickiej widzieliśmy 
tam profesorów uniwersytetu, reprezentantów prasy i 
sztuki i kilku członków Rady miejskiej. Prze : odni- 
czącym wybrano Jego Magnf, rektora dr. Balasitsa, 
zastępcami prof. dr. Romana Pilata i p. dr. Marchwi- 
ckiego, sekretarzem p. Tadeusza Czapelskiego. Po za- 
gajeniu posiedzenia przez przewodniczącego, oznajmił 
akademik Poźniak, że dyrekcja teatru zgodziła się na 
odstąpienie komitetowi sali na tę uroczystość. Komi- 
tet podzielił się na odpowiedne komisje. I tak do 
komisji programowej weszli pp. dr. Balasits, dr. Pi- 
lat, T. Czapelski, Jarecki, Wszelaczyński, Niewia- 
domski, Ł. Marynowski i a: ademicy: Poźniak, Ła- 
szowski, Waygart, Małecki i Krcek. Do komisji de- 
koracyjuej pp. Marchwicki, Barącz. bracia Popiele, 
M. Schmitt, M. Sozański, Walewski i akademicy : 
Krcek, Matecki, Waygart, Zaklika, Żukotyński, Ka- 
sparek, Góralczyk, Moszyński, Czemeryński, Zagór- 
ski i Poźniak. Komisję administracyjną tworzy do- 
tychezasowy komitet akademicki. Posiedzenie komisji 
programowej odbędzie się we czwartek o godz. 6. 
wieczorem w sali regtorskiej w gmachu uniwer- 
syteckim, j 

Wieczór ku uczczeniu pamięci Grottge- 
ra. Na walnem zgromadzeniu uczniów szkoły Sztuk 
pięknych w Krakowie, uchwalono urządzić wieczorek 
ku uczczeniu pamięci Artura Grottgera, Wybrany w 
tym celu komitet czyni starania, ażeby do wykonania 
niektórych punktów programu pozyskać współudział 
najwybitniejszych sił. Wieczorek, nad którym prote- 
ktorat przyjął dyrektor Matejko, odbędzie się w poło- 
wie grudnia. 


Z „Gwiazdy* lwowskiej. Dnia 4 bm. jako 
w dzień imienin śp. fundatorki, nastąpiło drugie z 
kolei doroczne rozdawnictwo jednorazowych zapomóg 
z fundacji śp. ks. Karoliny z Ponińskich Lubomir- 
skiej pomiędzy najuboższych inwalidów stowarzyszenia 
„Gwiazda*. Śp. księżna przeznaczyła fundusz 10.000 
zł., z których odsetki w kwocie 500 zł. rocznie otrzy- 
muje stowarzyszenie na doraźne wsparcia dla naju- 
boższych swoich członków. Z tej kwoty przeznarzył 
wydział zgodnie z intencją Śp. fundatorki 1/3 Sześć do 
rozdzielenia w dniu 4 listopada każdego roku pomię. 
dzy najuboższych inwalidów stowarzyszenia, którzy ja- 
ko tacy pobierają miesięczne wsparcia z funduszu 
„Gwiazdy*. W tym roku otrzymało 16 starców po 
równej kwocie 7 zł, zaś 4 złożonych ciężką chorobą 
po 12 zł.; z ?/ą części przezuaczonych na doraźne 
wsparcia rozdziela wydział w ciągu roku w miarę 
uznanego ubóstwa członków złożonych dłuższą choro- 
bą, lub pozostającym bez zarobku a obarczonym ro- 


. — Jakto — spytałem się — więe pani cho- 
dzisz do kościoła 7 A 

A na to odpowiad.jąc, odrzekła przezaena 
mędrczyni: 

— Przecie to bardzo wielki grzech do ko- 
ścioła nie chodzić. | 

I to jeszcze lepiej, że taką była niekon- 
sekwentną i głupią, bo inne uwierzywszy we 
własny sceptyzm i pesymizm, kończą zażywszy 
strychniny, albo podeląwszy sobie gardło brzy- 
twą brata. 

Trafi się, że filozofka pójdzie za mąż za 
urzędnika. Oczywiście, że pensja mężowska nie 
może wystarczyć na potrzeby takiej wykształco- 
nej damy, która nawet Zolę czytała, niejednego 
kapelusza, niejednej sukni potrzebuje, aby pójść 
do kościoła albo na wieczorki. O dzieci, o go- 
spodarstwo domowe nie może się troszczyć oso- 
ba wyższa, a kiedy maż wraca do domu z bióra 
zastaje nieporządek i słyszy długie kazania swo- 
jej Aspazji, narzekającej wzorem wieln bogatych 
elegantek na to, że tak jak matka Ewa wcale 
nie ma w eo się ubrać. Ucieka tedy małżonek 
do kawiarni, gdzie spędza błogi żywot, w dali 
od rodzinnych rozkoszy. 

Większość naszych filozofek mniema jednak, 
że jest ich powołaniem drugich uczyć. Nietylko 


dziną. Głębokie uczucia wdzięczności w sercach wszyst* 
kich, doznających ulgi w smutnem swem powodzeniu, 
towarzyszy niezatartej pamięci śp. dobrodziejki, która 
prawdziwie po o'-ywatelsku umiała odczuć niedolę 
biednych rękodzielników, a wznoszone modły przed 
tron Najwyższego za spokój jej duszy zostaną najle- 
piej przyjęte. 

Przewodzenie elektryczności. Znany już 
naszej publiczności z przedstawień swych z zakresu 
elektryczności i optyki, p. W. Finn z Londynu urzą- 


dza dziś we środę w sali hotelu Głeorgea nowe przed- ` 


stawienie z zupełnie zmienionym programem. Tym ra- 
zem p. Finn będzie mówił o przewodzeniu (indukcji) 
elektryczności i wykład swój będzie ilustrował zupeł- 
nie nowymi aparatami. i 


Mieszkańcy placu Chorążczyzny, ulicy 
Chorążczyzny i Staszica uskarzają się przed nami 
na niespokoje i krzyki, które ich budzą w nocy. Po- | 
chodzą one z tinglu Kl ngsberga, tego drugiego Fe- ` 
dorowicza i szynku Tenzera. „Tinglówki* wyjeżdża- 
jące zwykle nad ranem z jakiemiś jegościami, wy- 
prawiają takie krzyki, że w sąsiednich kamienicach 
zrywają się ze snu błogiego wystraszeni mieszkańcy 
i otwierają okna, sądząc, że się co najmniej pali. 
Dziwne to, że dyrekcja policji pozwala na istnienie 
takiego domu a dziwniejsze jeszcze. że uczęszczają 
tam nawet tacy ludzie, którzy mają pretensje szacun- 
ku u społec'eństwa. Co do szyreczku Tenzera, nie 
ma nocy ażeby kogoś stamtąd nie wyrzucili, natu- 
ralnie przy towarzyszących aktowi temuż hałasach i 
niesfornych wrzaskach. Możeby teraz, gdy liczba żoł < 
nierzy policyjnych powiększoną została, zwróciła dy- 
rekcja policji baczniejszą uwag; na te miejsca i po- 
stawiła tam stójkowego, któryby przecież utrzymał 
jakiś porządek. 


Piękny przykład. Uznania godny przykład 
dał pan Kazimierz Obertyński, właściciel Ntronibab 
i Mciszkowa, który dla cerkwi w Stronibabach zbu- 
dowanej z twardego iaaterjału, staraniem proboszcza 
gr. kat. ks. Wintoniaka , ofiarował nad obowiązki 
konkurencyjne kwotę 2000 złr. Ostatnim darem była 
kwota 300 złr. ofiarowana przez panię Marję Ober- 
tyńską na sprawienie dużego obrazu ołtarzowego wy” 
kenanego przez artystę malarza R. Dzbańskiego. Po 
dajemy fakt ten z przyjemnością do wiadomości i dla 
tego, iż mniemamy, że z niego mogą bracia Rusini 
powziąć przekonanie, jaką przychylnością otaczają 
polscy kolatorowie obrządek ruski. Przychylność ta 
może obie strony zbliży do siebie, a w ten czas spo” 
kojniej w przyszłość patrzyć będziemy. 

Depntaejn miasta Brzeżan z burmistrzem 
Graertlerem na czele, przybyła do Wiednia w spra 


z 


| 
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wie budowy kolei lokalnej, któraby przecięła Brzeża* | 


ny. Deputację przedstawił ministrowi handlu poseł $ 
Brzeżan p. Wohlfart. ) 


Na wychodźtwie do Ameryki, z powodł 
braku funduszów i legitymacyj, przytrzymany został 
Stefan Wanat z Barwinka, w pow. Krośnieńskim., 

Polityczny pojedynek. Z Wiednia donoszt: 
że zanosi się na pojedynek księcia Lichtensteina z re” 
daktorem Wiener Taygblattu Szepsem. | 

Pismo... dziennikarskie. W Berlinie ros 
poczęto wydawnictwo dwutygodnika p. t. „Das Recht 
der Feder“, który zajmować się będzie sprawami 287 
wodowemi dziennikarzy i literatów. Nowo powstałć 
pismo będzie organem nowo utworzonego w Niem” 
czech syndykatu literackiego. p 


Przeciw pojedynkom. Zaledwie zebrały 
włoskie Izby, zażądał minister sprawiedliwości wy 
nia 17 posłów, zostających pod zarzutem pojedyn 
wania się. Między tymi znajduje się także namie 
nik z Massauakh, jenera? Gandolfi. s 

Z turfa. Wyścigi na ten rok w Austrji | 
zakończone. Największą sumę nagród otrzymał Ach 
les II., bo razem 64.125 złr.; następnie Eretn® 
37.830 złr., Triek-Trzek 34.075 złr., Weather 32.900 
złr., Hires 25.160 złr., Aspirant 23.625 złr., Ga% 
23205 złr., Benczur 21.970 złr., Nini 20500 złr» 
Garlic 18.600 złr. Hósnó 18.220 złr., Crossbof 
16.200 złr. W ogóle biegało w tyn roku 600 koni 
z których 150 cieszy się większemi lub mniejszemi 
zwycięstwami, 


Ajencja Dalziela donosi, że p. Karol Net” 
bitt Fryderyk Armstrong wystąpił ze skargą rozwó” 
dową przeciw swej żonie p. Helenie Armstrong, zna” 
nej w świecie teatralnym jako p. Melba. W sprawć 
rozwodową ma być wmięszany ks. Orleański Ludwik 
Filip, najstarszy syn hrabiego Paryża, 


O strasznym mordzie donoszą telegraficznić 
z Warszawy: W Osowcu, w gubernii grodzińskiej z0” 
stała w nocy napadniętą rodzina bogatego handlarz 
drzewem, żyda Apfer lanma, i cała, w liczbie 1 
osób, a między temi czterech mężczyzn i dwie kobie” 
ty dorosłe, wymordowano do nogi. Mordercy dokonali 
swego strasznego dzieła siekierami, poczem zabrawsz 
pieniądze, podpalili leśniczówkę, w której Apferblau* 
mowie mieszkali, i zamienili ją w jedną kupę gru 
zów i popiołu. Żandarmerja schwyciła już sześciu po” 
dejrzanych indywiduów, których musiało być przynaj” 
mniej z dwadzieścia osób, 
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w położenia, w których żadna dziewczyna by 
nie powinna. Zaiste lepiej bywało kiedy pannf 
mniej uczone szły za mąż ze znajomych rodzi 
ców i bywały pracowitemi i skromnemi matkaw| 
i żonami. || 
Jedna z chorób najgroźniejszych społeczeń” 
stwa nowożytnego jest to, że w stanach średnie 
a poniekąd i wyższych bywa coraz mniej mał! 
żeństw, liczba starych panien i starych kawale' 
rów mnoży się z dniem każdym i że ci starź) 
kawalerowie roznoszą zepsucia po klasach ni 
szych. Zapewne wzrastające samolubstwo i t 
zwana praktyczność meżczyzn przyczynia się dl 
tego, ale nie mały udział w złem mają taký 
kobiety. Dzisiejsze wychowanie wyrabia u nio 
fałszywe wyobrażenie o znaczeniu ich osoby. 
Wszak one są koroną stworzenia i win! 
być otoczone jeśli już nie wygodą, to przynój 
mniej zewnętrznemi pozorami elegancji. Doch” 
dy mężowskie nigdy nie kładą granicy ich wÍ 
maganiom i trzeba niebardzo zamożnemu a wÍ 
kształconemu człowiekowi wielkiej odwagi na 
aby się żenił. 
Wojciech Dsiedussycki- 


Z bruku. Za usiłowaną kradzież mięsa, na 
szkodę rzeźniczki z Rawy Ruskiej Marji Slepokury, 
nocującej pod namiotem na placu św. Jura areszto- 
wano Józefa Serdyńskiego. 

Na szkodę docenta politechniki p. Z. skradli 
ubiegłej nocy nieznani sprawcy, z zamkniętego po- 
mieszkania ubrania, wartości przeszło 100 ztr. 

Aresztowano notowanego złodzieja Walerjana 
Pogorz-lskiego za kradzież kilku kwart gruszek na 
szkodę Jana Dobrowolskiego 

Z piwnicy p. Mirosława 
dory wart. 5 złr, 

Za dręczenie zwierząt, a mianowicie za chęć 
wywiezienia dwóch razem związanych dorożek na górę 
Łyczakowską jednym koniem, aresztowano wczoraj 
Mechla Teitela. 

Na uczynku kradzieży przytrzymał dziś w nocy 
asystent pocztowy p. H., Edwarda Waladisza, zło- 
dzieja będącego pod nadzorem policji złoczowskiej. 
Rzeczy, które przygotował do wyniesienia dochodzą 
wartości 100 złr. l À 

Za uchylanie się z ped dozoru policyjnego 1 
podawanie fałszy wego nazwiska aresztowano Józefa 
Troszewskiego. 

Wskutek braku dozoru spłoszyły się wczo- 
raj w ul. Szpitalnej konie Szymona Hartla i pędząc 
w szalonym galopie, przejechaty w nl. Pod dębem 
mnrarza Kaspra Draniewicza, którego mocno pokale- 
czonego odniesiono do domu. Konie z połową poła- 
manego wozu zatrzymano aż przy rogatce Zamarsty- 
nowskiej. Winnego woźnicę Józefa Kwiczaka osadzo- 
no w aresztach policyjnych. 

Ogromne zbiegowisko wywołał wczoraj w 
ul. Krakowskiej woźnica pana Barszczewskiego Iwan 
Błażej. Wskutek bowiem nieostrożnej jazdy wjechał 
on na chodnik i omal, źe nie pokaleczył przechodzące 
osoby. Ujrzawszy zaś zbliżającego się Żołnierza poli- 
cyjnego, zaciął konie i chciał umknąć, został jednakże 
przytrzymany i aresztowany. 

Zmarli. Antoni Miśniakiewicz, emer. urzędnik 
Tow. kredyć. ziemskiego, członek-inwalida stow. wzaj. 
pomocy drukarzy lwowskich, b. prezes Tow. św. Win- | 
centego å Paulo, przeżywszy lat 73, zmarł we Lwo- 
wie d. 3 bm. 

Józefa Wanda Medyńska, uczennica 5 klasy wy- 
działowej żeńskiej im. Elżbiety we Lwowie, zmarła 
w 18 r. Życia. | 

Stan powietrza. Cała doba była pogodna. 

Barometr cpada. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 765 mm. 

Prognoza na dobę d. 5. listopada (od północy 
do północy). Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z zachodu, co do siły słaby (2): średnia temperatura 


Sz. skradziono 2 in- 


. pozostanie około -|-0%0. stan nieba będzie zmienny, 


a względna wilgotność powietrza zwiększy się do 
80”/,; opadu nie będzie. 

Jutro, dnia 5. listopada: św. Leonarda. — 
ów. Markyana. 
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Człowiek dobrej woli. 


Kiedy go widzę idącego wczesnym rankiem do 
Ossolineum (którego celnym jest urzędnikiem), kiedy 
go widzę tedy idącego równym, miarowym krokiem, 
myślę zawsze, iż przeznaczonem mu było zostać żoł- 
nierzem. 

Pysznieby nawet w ofieyjerskim mundurze wy- 
glądał! Jakżeby wdzięcznie od zdrowej jego twarzy, 
Płowym okolonej włosem, odbijał amarant z grana- 
tem... Ułan jak marzenie! 

I nie w tem dziwnego. Dziadowie jego przele- 
wali obficie krew pod Lanckoroną... Matka, która od- 
leciała go w dzieciństwie, na życie całe syna cień 
sieroctwa i żalu rzucając, też z rycerskiego wywo- 
dziła się rodu. 

Karny jest, punktualny, przezorny... jak żoł- 
nierz, choć został poetą, publicystą, co u nas z przy- 
miotami marsewomi bynajmniej nie chodzi w parze... 

Ujrzał światło dzienne w Królestwie polskiem, 
uczyć się musis? pod Moskalem, lecz kiedy mn kaj- 
dany nadto zaciężyły, zerwał się i stanął nagle 
w krainie wiecznego słońca i ciepła, we Włoszech, 
gdzie męskie już zaczął nucić piosenki... 

Ztąd poszedł w Poznańskie. Budowano właśnie 
teatr narodowy, a on stał się jednym z najpierwszych 
jego murarzy, przywożąc z kwesty po wielkopolskiej 
ziemi z górą 20.000 talarów... Dlatego wypędzili go 
prusacy. 

Zobaczył się więc między nami. Próbował ró- 
żnyeh zajęć, imał się tych lub owych zawodów orał 
pióra swego pługiem dziennikarskie zagony, księga- 
rzył nawet! Polish Museu m otworzyło mu swo- 
je wrota, a raz przez nie przestąpiwszy oddał się już 
Ossolineum wszystek. 

We Lwowie znalazł... bijące dlań gorąco serce 
i szerokie do pracy pole. Jakoż pracował z jednakim 
zawsze animuszem, z niestygnącym zapałem, z tą 8a- 
mą niecdstępną fantazją... człowiek dobrej woli. Da-- 
wał pierwszy hasło do poczezenia tych co na sławę 
narodu zarabiali, grzebał polskie bardy i męczenniki 
polskie. 4 

Nie stranił nigdy ani jednego dnia! Dziś zawią- 
zuje Koło literacko-artystyczne, jutro bierze się do 
utworzenia Towarzystwa imienia Mickiewicza, który 
mu jest bogiem. A wieleż mu winna ukochana „Ma- 
cierz*. 

Nie waży się na przedsięwzięcia wątpliweco 
powodzenia i bytn — jeśli zaś do czego rękę przyło- 
ży, bądź pewny, iż wykona, czy to będzie wskrzesze- 
nie Towarzystwa sztuk pięknych, wydawnictwo jakie, 
lub inna obywatelska impreza. 

Ma moc na wszystko: į na to, aby biblioteczkę 
całą dla dziatwy napisać i na to, aby od czasu do 
czasu dać Brokhausom, Zupańskim i Głubrynowiczom 
tom poezji swoich do nakładu... 

W tych dniach właśnie wybiegły z pod pras 
drukarskich jego „Nowe poezje“. 

Cóż, czy nie potrzeba być człowiekiem dobrej 
woli aby „w czasach fin de st'cł'w* po mitręgach 
całodziennych nocami wiersze nizać i bezkrwistym 
schyłkowcom na pastwę je ciskać? 

Mówiono już e tych „Powzjach* wiele i z za- 
chwytem. Chwałono umiejętne arcy przekłady, uno- 
szono się nad cyklem „W cześć zmarłym“ i pad 
„Modlitwą do Najświętszej Panny“ pełną prostoty i 
natchnienia i nad „ŚSzablą niewoln czą*, która jest 
pieśniarza najwyższą nutą. Delektowano się strofami 
dla dziatwy przeznaczonemi i smakowano satyryki 
cięte... 

i Po cóż to jeszcze powtarzać? Dla mnie będzie 
on zawsze prawym poetą o młodzieńczym, pogodnym 
duchu, wierzącym szczerze, miłującym kraj nad wszy- 
stko... człowiekiem dobrej woli. A oto jego credo: 

„Błogosławiony po stokroć niech będzie 

Ktokolwiek idzie w imię dobrej Sprawy, 

Kto światło rzuca na ziemi krawędzie, 

Kto ster umacnia u rozbitej nawy, 

Kto w burzy czasów, wśród walk krwawych znoju 

Podejmie sztandar pracy i pokoju!...* 


Za parę mgnień zbliży się już jego rok jubi- 
leuszowy, skończą się trzy dziesiątki lat szlachetnego 3 


OOO a 
jego dla literatury swojskiej trudu... jakżem szezęśli- 
wy, iż datę tę przypomnieć mogę jego przyjaciołom 
licznym, zwolennikom i tym maluczkim, którym był 
drugim ojcem !... 

A jego nazwisko, nazwisko człowieka dobrej 
woli? 

Proskryhowane za kordonem możliwem jest do 
wymówienia w tej tylko dzielnicy: Władysław Bełza. 
te. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we środę 
po raz pierwszy „Dobry numer“ komedja w 3 aktach 
A. Abrahamowicza i Jana Kaz. Zielińskiego. — We 
czwartek po raz pierwszy „Złośliwy Jeniusz*, balet 
w 5 odsłonach Luca Bebastjaniego i Umberta Chas- 
soni'ego. 

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż kry- 
ptonim naszego sprawozdawcy Q, znalazł się wozoraj 
niewłaściwie pod wzmianką o komedji Abrahamowi- 
cza „Dobry numer“; odnosił się on tylko do recenzji 
z poniedziałkowego przedstawienia wyżej zamieszczonej. 


Dział ekonomiczny. 


Rewizja regulaminu kolejowego. Wczo- 
raj odbyło się w ministerstwie handlu ostatnie 
posiedznie konferencji w sprawie rewizji regu- 
laminu kolejowego. W konferencji brali udział 
reprezentanci Niemiec, Austrji tudzież Węgier. 
Podolski Dom bankowy i komisowy 
otrzymał od ministerstwa handlu pozwolenie na 
zbudowanie śpichlerza dla wolnego od podatku 
przechowania gorzałki przy stacji kolejowej w 
Tarnopolu na gruncie najętym, należącym do 
kolei im. Karola Ludwika. 

— Wiedeń d. 4 listopada (Telegr. Guz. Nar.) 
Pszenica na wiosnę 11.39, żyto na wiosnę 10.87. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gas. Nar.). 


Wiedeń d. 4. listopada. W dalszym ciągu 
wezorajszej rozprawy nad budżetem min. oświaty 
p. Kaltenegger podnosi dotkliwy brak pomo- 
eników do pracy po wsiach, a to wskutek ośmio- 
letniego obowiązku szkolnego. Mowca wspomina 
o zaczepkach prasy, których stał się przedmio- 
tem wskutek uwag, wypowiedzianych w roku ze- 
szłvm o objawach niemoralności w Wiedniu. 
Kaltenegger domaga Się dla koscioła katolickie- 
go ochrony, którą mu zastrzegły ustawy zasad 
nieze, żąda dalej harmonii w szkole między na- 
uczycielami a duchowieństwem i kończy wezwa- 
niem do solidarności między wszystk mi katolicko- 
konserwatywnymi posłami. (Żywe oklaski z ław 
konserwatystów). 

Minister oświaty Gautsch oświadcza, że nie 
zgadza się wcale na wszystkie sądy prasy, które 
przytoczył Kaltenegger. Podziela zapatrywania 
jego na ważność zadania szkoły w kierunku pie- 
lęgnowania w niej moralności. Na pogardliwy 
sąd o sztuce, wyrażony przez poprzedniego mo- 
wcę, zaznacza minister, że zadaniem wychowania 
jest doprowadzić młodzież stopniowo do tego, 
aby w sztuce widziała więcej, niż w niej widzi 
moralność zdawkowa. (Oklaski z lewicy). Mini- 
ster w dalszym ciągu swej mowy zauważa, iż 
rząd zna trudności w obszdzaniu posad inspek- 
torów szkolnych w Galicji; przypomina, iż w 
czterech ostatnich latach zamianowano sześciu 
nowych krajowych inspektorów szkolnych dla 
Galicji i oświadcza, iż wszystkie poruszone kwe- 
stje starannie zbada. Minister wskazuje na wiel- 
kie znaczenie literatury szkolnej, która pociągnę- 
ła za sobą potrzebę kreowania osobnego urzędu. 
Dyrekcja centralna dla nakładu książek szkol- 
nych podczas trzechletniego swego istnienia wy- 
gotowała 70 artykułów dla szkół ludowych, 5 
dla szkół przemysłowych, po 4 dla szkół Śre- 
doich i seminarjów nauczycielskich. Wobec wy- 
wodów Masaryka, który żąda rozszerzenia nauk 
przyrodniczych w gimnazjach, zauważa minister, 
iż gimn»zjum stanowi Samodzielną, w sobie za- 
okrągloną całość, nie jest zaś tylko przygotowa- 
niem do studjów uniwersyteckich. Minister za- 
strzega się przeciw porównaniu austrjaekich 
szkół średnich z niemieckiemi szkołami kadeckie- 
mi, jako przeciw eczperim nium crucis, przyczem 
przeoczono różnicę między nauką a wychowa- 
niem. Zakład wychowawczy zatrzymuje u sie- 
bie uczniów prez 10 miesięcy, czuwa nad ich 
sposobem życia, podezas gdy szkoła rozporządza 
tylko niewielu godzinami w tygodniu. 

Wobec zbyt pesymistyczuego przedstawienia 
patologicznych skutków szkoły, oświadcza mini- 
ster. iż gminy, kraje i państwa większą troskli- 
wością otaczają hygienę szkolną. Co do kwestji 
kobiet podniósł minister, iż ministerstwo oświaty 
uważa za swoje zadanie wychowywać kobiety 
w tym kierunkn, aby umiały wychowywać wła- 
sne dzieci. Minister uznaje uzdolnienie kobiet 
do praktyki lekarskiej w chorobach kobiecych, 
zauważa jednak, że rozstrzygnięcie tych kwestyj 
nie leży wyłącznie w zakresie ministerstwa 
oświaty, W końcu wita minister z zadowole- 
niem wezwanie jednego z mowców, aby na ide- 
alnem polu szkolnictwa broń zawieszono, oba- 
wia się jednak, iż szezek broni we własnym 
obozie tego mowey nie dopuści do pożądanego 
spokoju. 

S ess wystąpił przeciw dopuszczeniu kobiet 
do szkół wyższych i polecił austrjackim uniwer- 
sytetom, profesorom i studentom naśladowanie 
przykładów angielskich uniwersytetów; profeso- 
rowie i stndenci powinni stykać się z ludem i 
robotnikiem i tychża pouczać. 

„  Piniński wyraził życzenie, ażeby wszyst- 

kie czynniki powołane, współdziałały celem wy- 
tworzenia dobrej szkoły ludowej. Mowca uznał 
najnowsze rozporządzenie Gautscha, zwłaszcza, 
że dziś jest powszechne Życzenie, ażeby nauka 
wiecej życiu odpowiadała, jak nieuchwytnym te- 
orjom. 

Po tem przemówieniu przyjęto zarząd cen- 
tralny ministerstwa oświaty, poczem rozprawy 
przerwano. 

Minister sprawiedliwości zakomunikował, że 
cesarz niewinnie zasądzonemu Pabstowi, polecił 


Won z kasy państwowej 3.000 zł. (Huczne 


, Dep. Fuss i tewarzysze wnieśli do p. mi- 
nistra skarbu interpelację w sprawie przedłoże- 
nia ustawy względem przyznania dodatków dro- 
żyźnianych urzędnikom państwowym trzech naj- 
niższych klas rangi, które to dodatki maja być 
im wypłacane aż do czasu zupełnego uregulowa- 
nia płac. R” 

Dep. Kathrein i towarzysze uczynili wnio- 
sek o zmianę ustawy, dotyczącej paszportów by- 
dlęcych, 


GAZETA NARODOWA z» Czwartku dnia 5 
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nili wniosek w sprawie zmiany ordynacji wybor- 
czej dla powiększonego Wiednia a to w ten spo- 
sób, aby każdy z tych 5 okręgów, które należały 
do przedmieść, wybierał jednego deputowanego 
do Izby dep. Rady państwa. 

Następne posiedzenie we czwartek. 


„Wiedeń d. 4. listopada. W komisji budże- 
towej Izby deputowanych zawiadomił p. Minister 
obrony krajow-j. iż w Przedlitawii składało w r. 
1890 egzamin oficerski 2938 jednorocznych ocho- 
tników, a w 1891 r. 2575, W roku 1890 złożyło 
ten egzamin 807 pre. aspirautów, a 1891 roku 
79'4 proce t. 


Wiedeń d. 4. listopada. W komisji poda- 
tkowej referował dr. Biliński w sprawie zaprowa- 
dz nia podatku giełdo*ego i wniosek swój zmie- 
niż o tyle, że opodatkowania dewiz i waluty jest 
wykluczone; dalej, że najniższy podatek nazna- 
czono na 5 et. od każego interesu na 100 zł. i 
że opodatkowania rozciąg"ięto także na interesa, 
zawierane w efektach z giełdami zagrauicznemi, 
o ile zawierane są w myśl księgi ustaw handlo- 
wych. 

Referent zapowiedział przedłożenie projektu 
ustawy w przedmiocie opodatkowania transakcyj 
handlowych. 

Komisja uchwaliła jednomyślnie wejść w roz- 
nań szczegółową nad projektem opodatkowania 
giełdy. 


(Korespondencja „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 4. listopada. W komisji należy- 
tościowej referował Biliński swój projekt podatku 
giełdowego. Lewieki domagał się progresywnej 
skali. Uchwalono przystąpić do specjalnej debaty. 


Wiedeń d. 2. listopada. W komisji budże- 
towej toczyły się w tych dniach rozprawy doty- 
czące wysoce i naszego kraju. Odnosiły się one 
w szczególności do kongruy, dostaw dla 
armii i sprawy soli. 

Po nehwaleniu 35.000 zł. na zakupno gma- 
chu dla seminarjam nauczycielskiego w Stani- 
sławowie i 3.000 zł. na adaptację tego gma- 
chu i po przyjęciu rezolucji w sprawie uposaże- 
nia biskupstwa w Stanisławowie, w sprawie wy- 
budowania nowej rezydencji dla gr.-kat. biskupa 
w Przemyślu, oraz w sprawie uregulowania płae 

[dla kanoników przy biskupstwach grecko-kato- 
lickich i wypłaty z góry duchowieństwu uzupeł- 
nienia kongruy, wniósł p. Fuchs 2. rezolucje: 1) 
Wzywa się rząd, aby wziął pod uwagę przedło- 
żenie projektu do ustawy, któraby, zmieniając 
usta -ę z d. 13. kwietnia 1890 r., przyznała kon- 
gruę w kwocie 500 zł. systemizowanym kapela- 
nom, sprawującym pieczę dusz przy kościołach, 
położonych po za siedzibą plebanii i tamże ma- 
jących m'ejsce zamieszkania, 2) Wzywa się rząd, 
aby w sprawie reformy ustawy z dnia 7. maja 
1874, normującej opłatę przyczynków do fundu- 
szu religijnego. zasięgnał wprzód opinii episko- 
patu, a nast-poie przedłożył projekt do ustawy, 
wedle której pr yezynki do funduszu religijnego 
mają być wymierzane w stosunku do dochodów 
prebendy. Rezolucje te przyjęto. 

Następnie poseł Kozłowski interpelował 
ministra obrony krajowej o wykonanie rezolucji 
izbowej co do uwzględniania rolnictwa i małego 
przemysłu przy dostawach wojskowych i wyraził 
życzenie, aby manewry nie odbywały się podczas 
żniw, jako też aby odpowiednio wynagradzano 
za szkody. wyrządzone przez manewry. Ządał 
także należytego traktowania żołnierzy podczas 
manewrów, ‘oraz ods:kadowania tych żołnierzy, 
którzy wskutek manewrów stali się niezdolnymi 
do zarobkowania, tudzież odszkodowania rodzin 
po żołnierzach, zmarłych podczas manewrów. 

Minister obrony kraj. Waelsersheimb 
w odpowiedzi zaznaczył, iż zarząd wojskowy zaj- 
muje przychylne stanowisko w sprawie bezpo- 
średniego nwzględniania producentów i małych 
przemysłowców przy dostawach, a uregulowanie 
tej kwestji postępuje. Specjalne skargi gotów mi- 
nister zbadać i możliwie je zaspokoić. Przy ukła- 
daniu całego systemu ćwiczeń wojskowych by- 
wają możliwie uwzględniane interesa rolnicze, 
Urlopowanie żołnierzy na większą skalę podczas 
perjodu ćwiczeń jest niemożliwem, 

Poseł Kozłowski podniósł nadto potrze- 
bę święcenia niedzieli podczas ćwiczeń wojsko- 
wycb, a p Piniński zaznaczył, że wśród uboż- 
szej ludności wiejskiej daja się słyszeć ciągłe 
skargi, iż po ukończeniu służby wojskowei by- 
wają żołnierze wypuszezani bez wszelkiej najko- 
nieczniejszej odzieży. Zarząd wojskowy powinien 
temu zapobiedz. 

, Minister Welserheimb Zanwąża, iż co do 
święcenia niedzeli istnieje r gulaminowy przepis 
że żołnierzom musi być dana możliwość co do 
wypełniania ich religijnych obowiązków. Co do 
sprawy podniesionej przez br. Pinińskiego, zau- 
ważał minister, iż żołnierze wstępują do wojska 
bardzo skąpo zaopatrzeni w odzież, 

Na-tępnie poseł Kozłowski interpelował 
ministra skarbu, jakie kroki poczyniono, aby wy- 
wołać opin'ę rzadu węgierski go w kwe ji obni- 
żenia cen soli. Mowca zapytuje, czy rząd uczynił 
zadość rezolucji co do poboru wody solnej i od- 
' pad*ów soli. Mowca interpeluje wreszcie ministra 
skarbu w sprawie wykonania rezolucyj eo do za- 
proaadzenia trafik solaych na Salicyjskich kole- 
jach pań twowych, eo do gwarancji zaaartości 
potasu w kainicie kałuskim i co do orga izacji 
handlu solą. Z zadowoleniem przyjmuje do wia 
domości otwarcie nowego szybu solnego w Ln- 
ckiem i życzy sobie wyj śnie ia, dlaczego w sprze- 
daży soli tamże nastał zastój. 

Minister skarbu dr Steinbach zauważa, 
iż wedłog istniejących ustaw kwestja cen soli 
może być uregulowaną tyko w poroz mieniu 
z rządem węgierskim. Mowca konferował ustnie 
w tej sprawie z węgierskim ministrem skarbu; 
studja prz dwstępne odno-zące się do 'ego przed- 
miot" zajmą dłuższy cza:, Omawianą organizację 
handlu solą powitałby minist rz radością. W tym 
kierunku nie może samo państwo brać iniejaty- 
wy; potrzeba, aby int-rese"ci utworzyli spółk, 
lub autonomiczne korporacje weszły w porozu- 
mienie z rządem. 

Reprezentant rządu radca ministerjalny 
Ott zaznaczył, iż salina Lacko już przed dzie- 
!siątkami lat była przeznaczoną na Zzwinięcie, 
gdyż nia destarczała w wydatnej ilości natural- 
nej surowicy. Dopiero przez zaprowadzenie sztu- 
cznyc" ługowni udało się zahezpieczyć jej byt 
na dalsze lata. Młyn dla mielenia kainitu w Ka- 
łuszu jest gotów. Dawniej już był wysłany do 
Stassfurthu urzędnik, aby się zapoznał z pro- 
dukcją kainitu dla celów rolniczych. Naczelnik 
rolniezo-chemieznej stacji doświadczalnej w Wie- 
dniu zwiedzał Kałusz, aby na miejseu zbadać 
warunki urządzenia laboratorjum chemicznego i 
aby tamtejszym urzędnikom udzielić potrzebnych 
wskazówek eo do preparowania zmielonego kaini- 
tu dla celów rolniczych, Co do bezpłatnego 
udzielania surowicy solnej rolnikom w Galicii 
(pow. Kołomyja) i na Bukowinie, to rząd postę- 


. listopada 1891. 


Dep. ks. Liechtenstein i towarzysze uczy- $ 1881 rozđano surowicy y G 


alicji 78. na Buko- 
winie 90 gminom, w r. 1890 już 219 gminom, 
względnie 104 gminom, a mianowicie w trzech 
ostatnich latach od 1838— 1890, razem w ilości 
360.463 hektolitrów. 

Tytuł „sól* przyjęto wraz z rezolucją posła 
Gniewosza, zmodyfikowaną przez deput. Piniń- 
skiego w następujący sposób: „Wzywa się rzad, 
abv sprzedaż soli uregulował w ten sposób, iżby 
ludności wi-jskiej umożliwionem było nabywanie 
tego niezbędnego artykułu w miejscuch sp zeda- 
ży, możliwie blisko położonych*, 


Ostatnie wiadomości. 


Narodni Listy występvja z ansy partyjnej 
przeciw propozycji staroczeskiego H/asu Narcda, 
domagają ego się, aby Czesi u N emeów nic nie 
kupowati. 


_ Jutro ma nastąpić ukonstytuowanie się naj- 
skrajniejszej lewicy francuskiej. 


Z Sofii donoszą: Na ostatniem posiedzeniu 
sobrania przyjęto przez aklamację projekt adresu, 
wystosowarego w Oliowiedzi na mowę tronową. 
Po weryfikacji mandatów wniósł prezydent, aby 
sobranie wyraziło żal z powodu Śmierci ministra 
Belczewa, który padł za wolność Bułgarji. Wnio- 
s-k ten przyjęło sobranie j-dnomyśluie przez po- 
wstanie z miejsc. 


Wedle doniesienia z Cetynii, jlny guberna- 
tor Abdul Kerim basza przybył do Skadaru, a 
obawiają się zemsty Qzarnogórców z powodu 
napadu Aroautów pod Bielopolem, ustawił na gra- 
nicy kordon wojskowy. 


Londyńskie „Biuro Rentera* donosi z Val- 
paraiso: Wzburzenie wywołane napadem na majt- 
ków statku „Baltimore*, uspokoiło sie. Prezyden- 
turę republiki ofi rowano Jerzemu Montt, a otwar- 
cie kongresu naznaczono na 16. bm. Większą 
część więżuiów politycznych wypuszezono na wol- 
ność. W piśmie do admirała niemieckiego przy- 
rzeka chilijski m'nister spraw zagranicznych iż 
ukarze tych, którzy się dopuścili obrazy oficerów 
niemieckich i ofiaruje ze strony Chili wszelką 
satysfakcję. 


Telegram) „Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 4. listopada. Z powodu 
sesji delegacyjnej będą się od 15. b. m. aż 
do zamknięcia delegacji odbywać tylko dwa 
na tydzień plenarne posiedzenia [zby /posłów. 

Wiedeń d. 4. listopada. Rząd pesta- 
nowił bndowę dwóch nowych kolejowych linij: 
jednej z Halicza na Potutory do Brzeżan, a 
ztąd na Krzywe i Kozowę do Tarnopola; 


1 


3 

Rzym d. 4. listopada. Parlamentarna 
konferencja pokojowa otwarta została wczoraj 
pe pełudniu w wielkiej sali Kapitelu w spo- 
sób uroczysty. Ohecni byli reprezentanci: 
«ustro- Węgier, Belgii, Danii, Niemiec, An- 
gli, Francji, Grecji, Włoch, Norwegii, Ho- 
laudji, Portugalii, Rumunii, Szwecji, Szwaj- 
carji, Serbii i Hiszpamii, nadto minister spra- 
wiedliweści, kilku dypl-matów, oraz około 200 
włoskich i zagranicznych członków rozmai- 
tych parlamentów. Biancheri, burmistrz Rzy- 
mu. zastępcy Niemiec i Austro- Wegier, tu- 
dzież wielu innych państw wygłosili prze- 
mowy, które z wielkiem zadowoleniem przy- 
jeto. 

Rzym d. 4. listopada. Trebuna po- 
twierdza d:uiesionio Economisty, że budżet 
ua r 189 /94 przyniesie uadwyżkę 20 mil. 
franków, i dodaje, iż jest to tem bardziej 
godnem uwagi, ponieważ znikną ekstraordy- 
narja z budżetu. 


Niadryt d. 4 listopada. Rokowania 
Bauku hiszpańskiego z pewuą firmą paryską 
względem przedłużenia dawnej pożyczki 50 
mil. frauków i o nową pożyczkę 100 mil. 
fr. w złocie, skończyły się pomyślnie ; kon- 
trakt ma być dzisiaj podpisany. 


Algier d. 4. listopada. Stan zdrowia 
kard. lLi.vigerie (który cierpiąc na serce 
ciężko zapadł oraz wa iufiuenzę) znacznie 
się polepszył. 

W.edeń dnia 4. listopada godz. L min. 45 
po połudn. Akcje kredytowe 276:25 Akcje sl- 
pejskie Towarz. górniczego 64 70. Akcje wẹ- 
gierskie Banzu kredytowawo 393-—, Akcje Banku 
anglc-zustrjakiego 14950. Akcje Unionbantu 
220—. Aksje kalei Karola Ludwika 204 25. 
Akcie kolei Póiuscuej 28050 Akcje kolei Pogu- 
dniowej (Lombardy) 8975. Aksje kolei Al- 
fol izkiej (losy turerkie) — . Akcje kolei Pań- 
SIWOWEjJ 278 25, Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 28650. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wsshadniej 176" Losy komunalar wiedeńskie 
15075. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
15250. Galic. sbiig. iadewa, 10475. Aksje kolei 
podnocno-żachod. (i:t. B. Elbethai) 21i0.—, Losy 
regulzeji Cisy ——. Akcie Banku dla krajów 


koronny ch 191— Akej e Bankvereinu 105:—. 
Rosyjski rubel papierowy 118*—. 
| Shoo reste wspólna 9142. 5% renta 


drugiej z Chodorowa do Brzeżan W ten spo- ` 


sób będą Brzeżany centralnym punktem obn 
linij. 
Wiedeń d. 4. listopada. 


Jako prezy: ; 
denta austrjackiej delegacji wymieniają księ- : 


austr. papierowa 10175. 40/5 renta austr. złota 
R-nta 4° węg. złota 10355, 5%, renta 
węg. papierowa 10085.  Napol-ondory 985. 
Marki mem 57:75 


Fooi C "TORT" 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 4. listopada. (Z Izby bandlowej). 
I. AEcio sa sztukę. 


płacą tadnis 
Kolej galic. Karola Ludw 200 sł. m k. 203 — 206 — 
Kolej Lwóc-Osern-lassks po 300 sè. w 2346— 237, — 
B» km hipotecznege pe 200 300 zł w. a . 305 308 — 
Banku kredyt galic. gal. po sł. W. a. . „ = 216'—. 


IL Listy rastawne sa 120 w., 


: Do A ! Banku hipoteczni ie. 5%/, 1 i G, ż0i 
cia Schoenburga, albo ks. Alfreda Windisch- ; Peaku kipotecznege rg a wi 10%, pi ia 5” <nie 
graetza. Prezydent obrany bedzie tego roku, —_. e po %/, lea w% lat 9860 9950 
- s 3anku krajewego $')."/, los w 51 Jatach . 9840 9910 
jak wiadomo, z łona Izby panów. "Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . em — 
Praga d. 4. listopada. Pilseńskie Listy » |" +» JAWA ank" 
dowiadują się, że wyjąwszy grupę Kwirzały, - © AMRA " 551 9950 100 20 
. a! ta" A 
wszyscy posłowie staroczescy są za natych- ` NE"... nr WO 
m astowem złożeniem mandatów do sejmu kra- ` ID. Listy dłotne ma 10° w. 
ion Gal. Zakł. kred. włość. w likw. id. 5*ia) "le 57— 59— 
Jonego. r A no (d E SY  . = pes 
Poznań d. 4. listopada. Wedłng Po- Ogólnego rolniczo kredylowego Zakłada dla 
„ LIS 4, roge «zofia 
sener Tagebtati nominacja ks. Stablewskiego > uauaji i Bukowiny w likwidagji Glo Y> LĄ O 
> ; dni r 15 lat , 
NĄ A zapewne dopiero w grudniu czowe "AP 
będzie ogivszongą. i ; Inderenizacyjne galie. 5 m- km 164 50 165-20 
Rerlin d. 4. listopada, Jak się oka- Galic, fundeszu propinacyjnego Ma p 80 śm 
zeje, podczas przejazdn pociągu carskiego | Pakaa E W 2 nd „ . Mi MOO 
przez terytorjum Prus poczyniono nadzy y- | Pożyczka krajowa s roku 1873 60/, w. + 10450 — - 
Ą o sk | s raku 1883 47/,7/, . 9780 9850 
czajne zarządzenia wojskowe. Koło mestu naj 7 PŁ 5. 9150  8%20 
Wiśle w Tczewie i na dworcu tamtejszym | V. Ley. 
stanęło wojsko z nabitemi karabinami, łodzie Í sey miasta Krakowa . . | 4155 2850 
pa Wiśle musiały się zatrzymać, jakoż Btrze- | Losy miasta Stanisławowa, . . . . 21— ABE 
lono do pewnego flisaka z Bydgoszczy, gdy VI. Monety. 
mmo wezwania, natychmiast galaru nie Za- ; Dwkat cesarski . . « + o „AENNE 555 565 
L T bl tanjły wej- , jepoleondor ET: 309 »39 
trzymal. Taksamo w Elblągu wystąpity WJ- pźłimnerjał rosyjski - . 9350 - 
sko, policja i Żandarmerja; dworzec kolejowy Hubel rosyjski srebruy . . re 18 
A k s A + d ; by. Rahal rasyjaki pspiarowy : 1:15 1:20 
zamknięto na pół godziny przed przybyc.em ; 300 marab miemieckish . 5760 58:10 


pociągu carskiego i otwarto go potem dopie- ; 
ro, gdy pociąg carski na trzy kilometry od- į 


jechał. 5 


VMonachiam d. 4. listopada. Jak | 
Allg. Zig. zapownia, wiadom ść co do nowe j 


Pypzyjecbali de Le: 


dnia 4 listopada. 
Hotel Zorż.. A. Cielecki z Hadyńkowiee. St. 


go kredytu » sumie 120 mil. marek na uzu- ' 


pełnienie materjałn artylerji niemieckiej i na 
zaprowadzenie jednotliw ego działa jest mylną. 
Chodzi tylko o 50 mil. marek na sprawienie 
Żelaznych lawet i t. p. dla artyleji, któreby 
w razie przyjęcia nowego systemu dzinł, ła- 
two do nich przystosować możwa. 

Paryż d. 4. listwpada. Z poza kulis 
parlamentarnych odrłania się ciekawa histor 
ja Bulanży-ta Lejenne chriał na sob tniem 
posiad zenin T-by posłów wnieść n uchwalenie 
50000 frauków na przyjecie marynarzy ro- 
syjskich w Paryżu. Weding rogulaminn mu- 
siał się odnieść do rządu o zezwolen'e na 
ten wniosek.  Miuister prezydent Freycir.et 
jed akowoż ostro się «fuknął: „Daj pan raz 
sp kój ze s«emi manifestacjami ; 0 pańskich 
50.000 frankach nie chcę nie słyszeć“. Le- 
itune przeto schował awój wniosek do kie 
szeni. ażeby, jak mówił, n'e narazić swoich 
przyjaciół rosyjskich na upokorzenie, iżby 
w'j sek ten odrzuconym z stał. I dlatego to 
Imiranstgeant (0bacz Przegląd polit.) udeza 
na rząd, przezywa go gabinetem niemieckim 
i namię nie pomawią go o zdradę na soju-zni 
kąch rosyjskich 

Bern d. 3. listopada. W sobotę od 
będzie się konferencja między rządem a de- 
legatami kantonów Bern, Frybnrg, Waadt i 
Wallis w sprawie tunelu pod górą Simplon 

Petersburg d. 4. listopada. Minister 
komuuikacyj zarządził bndowę strategicznej 


puje z możliwem uwzględniem stosunków. W r., odnogi kolejowej Ostrowo-Modlin. 


hr Dzieduszycki z Gwoźdźra. J. Jabłonowski z Za- 


gwoźdźca. W Niezabitowski z Łanek. J. Horodyski 


a ZER A 


z Kocinbiniee. St Jabłonowski z Popowie. A. Przed- 
rzymirski z Mackowiece, K. Kameniczek z Berna. K. 
Podlewski z Rzeszowa. 


MA VEDO 


NADESŁANE 


"e 


O a a o oo O o a 
seiden- Grenadines, schwarz u. farbig (auch 
alle Lichtfarben) 95 kr. bis fi 925 per Meter (in '8 
Qual.) — versendent robenweise porto- und zellfrei das 
Frubrik- Depot G. Henneberg (k. u. k. Hofiieferant), Zilrich. 
Muster umgehend, Briefe kosten 10 kr. Porto. 7 

eee 


Dr. Jan Rosner 


b. asystent kliniki położn. ginekol. w Krakowie 
lekarz chorób kobiecych i akuszer 


m'eszka ubecuie pzy ulicy Cłowej Nr. 2 
560 (dom prof. Czyżewicza) 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr Bronisla» Skałzowski 


były asystent i operator 
kliniki prof. Dr. CHRÓBAKA w Wiedniu 


ordynuj- od 3 do 5, dla ubogich ed 8 do 9 
SĄ Lwów, P:ekarska |. 4. 


r Adam Kosiński 


otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja 1. 17. 


50: 


Rzy | GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 5. listopada 1891. Nr. 265. 
== KO O aaa aa 


ZZ, 
pouon 


a ua AKA 


z e | Najlepsze źródło do nabycia bardzo ; (E EET EE] ` 
P | agodnego, rosyjskiego z r. S91 = 
l a 1 klg. złr. 8* - { 
i ; | awl '/ą klg. złr. 4 — 23 z : 

TAMA, pea k jezyku polskim B y 7 O | ZB w. PAE PEER, 

niemieckim , obznajomion d za gotówkę PR Ne 
towme z gospodarką s najdzie ich |L. FREUND, Wien, l., Herrengasse 10/Q. Z SEEN 
tychmiast um'eszczenie w dobrach rodowe = SK Kosz Prenumeratorzy Gaacty Narodowej mogą 
JO. hr. Jerzego Stadiona w Bobo rasy Bern-Simmenthal pe gean otrzymać za naszem pośrednictwem następujące 


OSTATNI WYNALAZEK 


odezanach. Podania należycie udo ma A E za 
umentowane wnieść należy naj42 Nocia. AR = 
: ; a ] 5 et. klg ży- 
aj do dnia I5, listopada 1891 4' [SĄ wej wagi, sprzedaje Zarząd Atr 


kalendarze po cenach znacznie zniżonych: 


Kalendarz Szczutka „Haliczanin* 


1 pierwszej lokajskiej atki koniaki w Tokaji 


NAJDELIKATNIEJSZE 


dyrekcji dóbr w B horodez n ch Pałachicze, puczta Tłumacz, nieprzewyższony eo do jakości. 
—w=zaA| roi 2951 MYDŁO IXORA . r f Aa za nadesłaniem 40 centów. 
a „Mercur“ kraj, Instytut ogłoszeń. Do nabycia we wszystkich lepszych handlach win, sklepach korzennych i aptekach. : 
ED. PINAUD Prawdziwy tylko wtedy, jeśli ma powyższą protokołowaną Sci lub ki 
O ni . AR ak E 37, Boulevard de Strasbourg, 87 markę ochronną, przedstawiającą herb miasta Tokaju. cienny lub kieszonkowy po I5 ct. 
PARIS Cenniki rozsyła i udziela wyjaśnień zarąd fabryki w Tokaju. 2922 


z dwudziesto-letnią praktyką w większych 


majątkach , w sile wieku, krakowiauin , Žo- LJ * ti 4 z 
naty, posiadajacy studja krajowej szkoły d JA 5 | 
gospodarskiej Czernichowskiej — chluhne 2: [el Y | 


świadectwa, obznajomiony z weterynarją, 
chmielarstwem i rachunkowością, i dobry 


Mydło Ixora nietylko się załeca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 


317 


KATALOG KSIĄŻEK 


ie M - posady Sare : p: nadaje jej połysk młodzieńczy, Bez księgarni, składu nut i ekspedycji czasopism 
ET lub rachmistrza od stycznia 892. kolorowe l białe przesady utrzymujemy, że mydło to ; U ra) = = zz: tt 
Zgłoszenia: „Rolnik*, poste restante w wielkim wyborze nie posiada równego sobie. W, HROSGCKIEKA i SPÓŁKI Gina 
Sokal. 2968 3 p Z 
po niskich cenach — |=. ie, plac Mariacki 1 
poleca 2924 TITKI b T prze- we A, s = z w: 2e 2963 , Mam ke rz ti pzsimałen patent ma klapę 
3 wyższają pod względem klejenia opu sceci- uu . automatyczną do zwykłych wychodków mojego wynalazku. 
Najlepsze Czernidło ANTONI GUDAENS wszelkie inne wyroby — poleca Powyższa firma wysyła ten katalog na żądanie bezpłatnie. Na ten pomysł naprowadriło mnie spostrześdBić że chociaż 
na świecie, Lwów, plac Marjacki 8. A. GAWŁOWSKI plac Marjaeki 1. 8. : s > 5 zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 


przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- 


zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanięczy- ( 

è s P | aj R ak N GR IA ustępowe, ale całe podwórza. w, 
3 oja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 

i P r Z e C l W k 0 | n fl U e n C y A 1 a wypuszcza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąe automa- t 

4 Cha Zupełnie A to% tyezną nie potrzebuje żadnej pomocy. (U 

świeży transport r Q Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam l 


należy pić 2965 


wodę Gleichenberską Konstantego nb Emy. 


= w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej l. 4., gdzie go każdego 
czasu oglądać i zamawiać można. 


Cena p zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. 


>. 1259 
ie 


gd 
*"UERBATY CHIŃSKIE 


WIEDEŃ 


4 
trzymał i poleca handel 2796 i 
znane où raku 1835 HA. ; i m E F M 
- Dostanie we -stkich skład: d mineralnych lub zama n rzyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 
CZER IDILO l E k i e p Gleichenbergu. F ryderyka SŚchubutha i ślusarskie uskuteczniające takowe w najkrótszym czasie i po cenach Ą 
N 1 nader przystępnych. Z najgłębszym szacunkiem 4 
( 


Należy zwrócić uwagę na odcisk PY na korku 


owej kapsli. p: 


+ 


we Lwowie 
Rynek 1. 45. 


i na rok odeiśnięty na stanio 


Leon Jagusirnsii 
h mechanik i własciciel patentu 
2595 we Lwewie, ulioa Łyczakowska I. 4. "4 


X3IJGGGGGQOGGGGGE 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
daje łatwo bardzo czarny lśniący 
połysk , czyni 2510 


skórę trwałą. 


IF Do nabycia wszędzie. "SB z” SĘ 8 -= g Be" = 
BEE R ot s od 50 lat istniejąca firma SF 
> cja , R me o O ÁA 
JAN WALLACH i SYN * SYNAPIZMY RIGOLLOT x 
s : usztarda w Arku 
Gdy mi potrzeba inserować HAB Lwów, Rynek 1.38 Środek dogodny pew silnie odprowadzajacy nazewiatiz MAy SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Stach krajowycha noyan a Ak i: WAW E . a 
granicznych to zawsze usku- |] magazyn sukna i towarów wełnianych i ER) DOS Antentego Gawłowskiego 
teczniam to najtaniej pzzez SĄ ma zaszczyt zawiadomić, że po rozszerzeniu swoich skła- 
2717 SA dów, w parterze i na pierwszem piętrze, powiększył c 4 
Centralne ń jeszcze i tak obfile yt w b WR z któremi ulica ek Jia L 14 
0 AM E dal poleca się łaskawym względom. , |, 3 : 
Biuro 0 łoszeń koo i Me o i 10 medali zasługi 12 dyplomów uznania Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
Nowości na sezon J i zimowy, 5 5 za niezrównane wyroby | go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 
4 i E Próbki na żądanie. "2 a = . a s 3 
Lwów, Kopernika li. | | SIĘ KS . KOSMETYCZNE i TOALETOWE. Envelopki, PKN i perfumy 
TE = ze Z: r TORS : E: A A z en fabry - 


po cenie najtańszej 


MAGCGNOLINA l nana 
i przybory do pisania i rysowania. 
WZTREO GOA: ż skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 


i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


z = Bo 
Ban kred y to W y Olejek taninowy, gma ig a i pobun wim 


1 wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
Pomada chinowa, padaniu włosów. — Słoik 80 et. 


p AL 1 PASZY 


TPK GE TOY 
me w" TAA 


alic, 


ze 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane, Karton na bilety w wielkim wyhorza, 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE f 


z własnej fabryki, uznane przez dotychezasowyob=Szanowa“ 
odbiorców za najlepsze w sania od zł” 1-20 za 1000 sztuk. 


G 


„ ASYGNATY KASOWE Grzenia ||| 
y do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
0 i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów 


Kantor wymiany 
Olejek chino - taninowy, * c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej Ab d 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu kupuje I sprzedaje 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 
wszystkie efekta i monety 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i e: 


3 ASYGNATY KASOWE 


3 


= 


z 8-dniowem owiedzeniem e owsa mar 
i wypowie em, | Esencja miętowa do płukania ust, po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,9/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- oprócz przyjemnego a ij pnag i apaci E s korzystnie wpływa żadnej prowizji. 


wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%, 


z 30-dniowyw terminem wypowiedzenia i ARE odzie a 
> > 0o/, listy hipoteczne premiowane 
Lwów dnia 31 Stycznia 1890. | do czyszczenia zębów. — Bej, listy bipotecznodkiś premii 
D k Usuwa kamioń i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 44/,0/, Misty Towarz. kredyto wego ziemskiego 
LĄ z : 2 o a l. 
Praedruku nie płacimy. yre cja. Pudełko 30 i 60 centów. ij. listy Banku krajowego g 
4:/,0/, pożyczkę krajową galicyjską 
16 40/, pożyczkę propinacyjną galicyjsk 
50/, pożyczkę propinacyjną bukowińs ą 

0000 W W W m w w m m W dw W W > æ o W W W do m u w w w we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 4: farle pożyczkę węgierskiej kołei państwowej 
4 A lieka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice l 3; w Czer- 4*/a'jo pożyczkę propinacyjną węgierską 


4' węgierskie obligacje Indemnizaeyjne 


które to Papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zam 
wsze nabywa i sprzedaje 


miowcach Rynek 1. 3. 


! Najtańsze źródło do nabycia! 
"x"szeliich. potrzeb 
DEF do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej: "4B£ 


BAWEŁNY, niei i wełny do robót drutawych | HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej,, MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej, Grze- 

Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek biani i Szezotek t 
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarok, Wstawek i| PORTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku bi połacznókownzeginnje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knpony za gotówkę, bez wszelkiego 
poza” zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
0 ; 


a Te) 1e) Tey [m] 1P [0 6] Ta] 
| Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


PPT 
CH 


Do efektów, m których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych .- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, kóre. R ponosi. z 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 4*/0/, listy hipoteczne 


W drukarni i litografii Pillera į Spółki we Lwowie 


s a% = 
ma ai 1 a a | de 


PACH AKA KIKA IK KAĄ 


oronek RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft, E sp 
i map + > e ia druki: 

INSTRUNMEWTÓW MUZYCZNYCH O |a| i EEE HE. 
al jako to: Ą Wyjaw przychodu plebanii, 
||  Hrmonik tęcznych ustuych, HZ rophonów, Cygtr, Skrzypi 16, Gitr itp. k it ló | s OB i | WIE 
, Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów i Wykaz wolnych kapitarów piebanii 
i w Handlu pod firmą: 1 "sale męskie pp najświeższej mody i podług 
j F szelkich wymagań, ko, trwale, jak najspi A: 
) SE. LL AN > tę m Wykaz fundacyj pobożnych i i no nafnid ionn a AM 
| i | ie 50 ct. za lib = 2 
La Ez p po cen rę. RININ NIIERP 
| we Lwowie, ulica Sobleskiego 1. 9. Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym i Fi ANGISZEK „M ERTA 
| Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast, z dołączeniem 6 et. na list przesyłkowy, we Powie jaa. A tyś kowali L8 

Pe , przy ulic czakowskiej l. 8. 

EEEE EEEE A ONTI, | MOWONONONONOBTOWONOWONOMOH | Ta uznany : 


Eea mnom oma wate I 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również z n $ 
C P T i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty St. W y SZ y ns ka | 
k A I | 


x PEEK "Wa SD + m m wa m a ZZ PARA m 


ti 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica Ormiańska 1. 268. | 


A 
2 eb 0 | P i 
EN AE PE PE E AE P E P AIE P DERE E RR CÓE P E P E P E P SAE SZR PEN AE TEZ 
+ A 7 zw NO EA OI OSOZ NORY OZCYE CORRECT OGŁOS KSK A WASIAK sa WIEZY r GE A KG KW ZYKA OT c roissa -P0 w 4-4 AEEA A REE EE EEE E Z EO 
Wydawca i odpowiedziajny redaktor Platon Kos tecki. a b Z drukarni i litografi Pilłera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). W 


